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Xol'l'e oeranic:•enia spa- I 
svda mięsa! 

Moskwa, 11 lutego. 
Rada kom~sarzy ludowych wp-rowa­

dmła 11 bezmięsnych dni w miesiącu na 
całym terenie Rosji sowieckiej. 

Władze sowieckie motywują nowe 
swe zarządzenie ten, iż Rosja n1e posia­
da dostatecw.ej iJości bydła na ubój, aby 
móc. pokryć cod~ienne zapottzebowanie 

NR. 42 będzie tylko na specjalne „karty · mię~ I 
mi:ęsa. W przyszłości mięso wydawane 
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~Oficja DJpodla DO trop soreoni•ODJOD~j S~ojfli ~loionei 

~e •lod•iei i poseróDJ 
kiórzu okradali wielkq lir1n~ lódzkq 

Łódź, U lutego. 
(G) Wczora) w godz. przedwieczor­

nych władze pe>licyjne dokonały aen.sa­
cyłn ych aresztowań w składzie ekspedy­
cyjnym Drachma.na przy ulicy Piotrkow­
skiej 19, 

te Jednym z aranżerów tych kradzieży I dzle ekspedycyjnym, przytrzymali towa Sledztwo w całej tej sprawie trwa w 
był niejaki Zaklikowski, który był wła- rzysza Zaklikowskiego niejakiego Słodo dalszym ciągu. · 
śnie owym osobnikiem, przytrzymanym wlcza, który przyszedł dowiedzieć się, Spodziewane są dalsze aresztowania 
w firmie Drachman. czy chustki zostały wysłane do Lap. oraz . . 

W dwie godziny pótnłel dwaj wywła Zostat on również przewieziony do, WYKRYCIE WSZYSTKICH PARTYJ 
dowcy, którzy pozostali jeszcze w skła- urzędu śledczego. SKRADZIONYCH CHUSTEK. 

Już przed dwoma tygodnlaml do fir­
my tej ~gł<>sił się jakiś jegomośt, który 
p<>pr<>sił o wysłanie większej partji chu­
stek do Łap. 
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Skfad ekspedycyiay spełni! polece­
nie. 

Wariat chciał się „widzieć" n!!1:::!:,~e!:.0~~:!-
W czo:rał w godzinach pOpołudnlo-

z Itlorsz. Pilsodski1n, Ł6dź, 111utego. 
Jutro w klasowym związku wlóknła-

wych do p. Drach.mana przyszedł iD!ly 
jakiś asobnik, który powołał się na po­
przedniego i oświadczył, że za parę mi­
nut przyniesie do składu chustki, które 
mają być .również wysłane do poda.Dei 
już wyżej mieisc<>wośc.L 

B skoczył na samochód prezydenta Eston1·'1 rzy odbę.dzie się walne zebranie delega-
tów fabrycznych, na którem omówiona 

W trakcie romowy, w firmie zjawiło 
sfę nagle kilku wywiad.owców ł polic}an­
tów mundurowych. 

Warszawa, 11 lutego. 
(TeI. od wł. koresp.) 

·Dzisiejsza „Republika" donosiła jut 
o Incydencie jaki wydarzył się w War­
szawie, podczas pobytu prezydenta Es­
tonjl dr. Strandmana z umysłowo cho­
rym Józefem Siecińskim, który rzucrt się 
pod auto dr. Strandmana. O incydencie 
tym dowiadujemy się następujących 

Przytrzymali om osobnika, chcęceg<> szczególów. Sprawca liczy lat 42, jest 
wystać towar i natychmiast to .za.brali na utrzymaniu ojca swego starszego me 
do urzędu śledczego. cha~ika w fabryce. porce.lany w Prusz-

kowie. W czoraJ S1eclńsk1 wstał rano o 
Jak się okazało, aresztowanie to ma irodz. 4-eJ I udał sle do Żbikowa, gdzie 

zwi.ązek się wyspowladial. Następnie wrócił do 
z OGROMNĄ AFERĄ, Pruszkowa l pociągiem przybył do War 

. szawy. Z dworca udał się wprost do 
kt6ra już od dłuższego czasu niepokoiła pałacu kardynata Kakowskiego, żądając 
władze łódzkie. widzenia się z nim. Służba widząc, że 

' 

na do czynienia z warjatem, powied-zla­
W Jednej bowiem z większych lłrm ta mu, że kardynał Kakowskl wyjechał. 

mtejscowych ginęły systematycznie par Wówczas Sieciński postanowił udać się 
do Belwederu, do Marszałka Piłsudskie­

tje chustek. Mimo prowadzonego docho- go. Przy rogu ul. Miodowej i Kraikow-
dzenla policji w żaden sposób nie udało skiego Przedmieścia natknął się na 
się ustalić sprawców kradzieży. Dopie- tłium ludzi, oczekuj~cych prz7jazdu dr. 

• Strandmana, ktoś Jednak pomformował 

z pierwotnego zamiaru widzenia się z zostanie sytuacja w przemyśle włókien­
Ma rsz&lkiem 'Pi1sudskim l postanowił niczym w Łodzi. Zebranie to jest zwo~ 
„rozmówić się" z prez. Mościckim. Sta. lane ze względu na dalsze zwiększenie 
nąt on za kioskiem, zapalił świece, 1 cze sle liczby bezrobotnych na terenie nasze 
kał. Przep~cił on pierwsze auto, w któ go miasta. 
rym Jechał naczelnik wydziału bezpie- . Na porządku dziennym zebrania figu• 
czeństwa i komendant wa·rszawskiej po ruje sprawa pomocy rządowej dla pót­
llcjl a rzudł się doolero pod drugie auto, bezrobotnego oraz sprawa żądań wysu'" 
w którem jechał dr. Strandman. niętych w swoim czasie pod adresem 

Niezwłocznie aresztowany odesłany przemysłu łódzkiego. 
został j.eszcze wczoraj wieczorem do I Delegaci fabryczni domagać się będą 
szpitala Jana Bożego ipod obserwację le by konferencja z przemysłowcami bez~ 
karską. względnie doszła do skutku. 

Plorderca kapitana Kruszewskiego' 
oresz:fowong W€Zoroj w hofelu 

Warszawa. 11 lutego. w nocy zabójcę Kruszewskiego w hote-
(Telefonem od własnego korespondenta) lu Rzymskim. Jest nim SO-letni Pranci-

Donosiliśmy wczoraj o zagadkowem szek Ksawery Kołodziejski, właściciel 
morderstwie dokonanem w pałacu przy wielkiego majątku Kurów pod Białysto­
ul. Bagatela 6 w Warszawie, którego o- kiem. 

ro wczoraJ władze wreszcie stwierdziły go, że przejeżdżać będzie prezydent Moś 
cieki. Wówczas Sieciński zrezygnował 

a·~••llilill„mm„„„„„ ...... „.._ 

fiarą padł ziemianin kapitan rezerwy, lot Kołodziejski w chwili aresztowania znaj 
nik Kazimierz Kruszewski, zamordowa- dował się w pokoju hotelowym. Na wi­
ny dwoma wystrzałami. WyWiadowcy dok policji zerwał się i usiłował wydo­
urzędu śledczego aresztowall wczoraj być rewolwer, aby jak późnlej oświad-

czył, p<>pełnić samobójstwo. 
Obezwładniono go i pod eskortą 

przewieziono do urzędu śledczego . .' Ko­
łodziejski przyznał się do zamordowa­
nia kapitana K uszewskiego i oświad­
czył, że tłem zabójstwa były spory ma-lew zodruz 2 lwiąikO 
jątkowe. . , , 

Kołodziejski pożyczył przed N>klem 
!lła~po,;•fiwo ll'alt:a po(lrom,;v s rosjus~onvm l11JJem 

od Kruszewskiego 9.460 funtów szterlln 

niezwykły wypadek w menażer1·i w parku Helenów0 ~~:cjid~aa:Jk.e!;r.w;:rz~r~az:~~=~i!r~~ :. . ft gu upłynął w hstopadz1e ub. r., ale Ko-
Łódź, 11 lutego. kazję, by nań się.rzuci~ I r?zjuszonr. I~w z Każdą chwilą stawai łodz_iejski z~alazt się ty~czasem. w tru-

.., samflnit:lei flf af,;e 

WczoraJ w godzinach przedpołudnio Pogromca mimo grożącego ntebez- się strasznie1szy. dnosciach fmansowych 1 dtugu me zwró 
wYCh w menażerji w parku „Helenów", ~ieczeńst~a ~tarał się go ~śmierzyó ki-j . Gdy wreszc~ . pog~~ z. ~aie- ~~~a:e°~~c s~~~oi Kruszewski° ski,erowąl 
rozegrało się następujące zajście. Jem zakonczonym ostrym zelazem, lecz I niem ~łąsnego zycta ~dolali go JUZ obez uzyskał wyrok nakaw~ący wystawienie 

Jeden z pogromców zwierząt p. Kraj w końcu był jednak zmuszony na nio- . władnić, było już za późno, majątku Kołodzie~s!dcrro na licytację. 
tar, rozpoczynając tresurę lwów, spro- ment opuścić klatkę. j Oba lwiątka leżały , w kałuży krwi, Kołodziejski przyjechał 'vówczas do 
wadził do największej ze znajdujących W tej chwili rozwścieczony król pu- nie ruszają<: się zv 'dii~jSca. Nim zdołano \Yarsz~.wy z prośb:1 o. odtożenie terminu 
się w parku klatek dużego, o wielkiej styni rzucił się na małe lwiątka, opatrzyć im riny, zwierzęta zdechły, hcytacJI: spotka.ł s i ę Jedn~ k z od~owa.: 
wartości lwa oraz dwa lwiątka. PRZEGRYZAJĄC IM GARDŁO OSTRE iwa - m~ercę zamknięto ob~cn,ie 1 ~b~~a:~~g1~~ee; isprzeczki, Kolodziejsk: 

Tresura tego dnia szła p. Krajterowi MI ZĘBAMI. w oddzielnej, ŚpeĆjalnie zabezpieczonej 1 dwoma strzałami w czoło i pierś poto-
bardzo opornie. Napadnięte zwierzęta broniły się roz klatce. żył Kruszewskiego trupem na miejscu. 

Wielki lew, który mu się stale bunto- paczliwie. Jak nas informują, menażerja skut- ~~ze~ car~ dzień i noc btąkat się po .mie 
wał, tym razem zachowywał się szcze-1 Walka trwała dłuższy czas i żaden t kiem powyższego wypadku poniosła scie 1 d,~piero_ . nad ranem wrócił do ho­
gólnie niespokojnie i czyhał tyiko na o- Pogromców nie mógł lei przerwać, gdyż. straty w wysokości 20 tys. złotych. · ~~~un:. '" eh,, il e notern zostat a reszto-
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aw1rr a [!~aria ranri~1 a · Il~ a 
sfzariu pisD10 orn~rvflańsflie !ło .drufl 

nif!nopisonJJ li pomi~lniflóDJ 
To Katarzyna Schratt tyfe Jeszcze?· na zmarłego ostatniego cesarza Karola' że tylko taki wJaśnłe artvkuł wysłała 

lrakie to już dawne dzieje, kiedv ta piek · 1 cesarzowej Zyty. QP ~oronv austrjac- 'do Amery~i. Wido\;znle wiec w reuak-
, na aktorka wiedeńskiego B11nrteatru od k1ej i węgierskiej. I cji1 w surnem Chicago, bez jej wiedzy, 
rrywała rolę, ckh_ą wprawdzie. a Jed-1 Katarzyna Schrntt zna dobrze panią 

1 

drpisał ktoś do tego osiem innvch roz­
ouk.„ bardzo znamienna. Larry , ~uc. Jest to żona koresoondcnta dziaU,w; zebranych z rozmaitv1.:h Elaw-

\V czasach, kiedy przcdostatnt ce- . pewnego wielkiego dziennika w Chica- n:ejszych artykułów i nieścisłvch bro­
sarz Austro-Wę~icr, Frandszek Józef 1 'go, . człowieka tak ruchliwe2"o. że posi\1- szurck. 

DDEra dźwiękowa 
pon:stanie 111 Jlme­

rvce 
W Ameryce powstało niedawno spe­

cjalne towarzystwo, które ma sfinanso­
wać stworzenie pierwszej opery na fil· 
mie dźwiękowym. 

Opera ta nosić ~dzle tytuł „Moiart" 
I tytułową w niej role kreować ma świa• 
towej sławy skrzypek Jan. Kubeli'k. któ­
TY równiei ulożf muzykę do niej opie­
rając sle na oryginalnych motywa1.:h mj· 
zartowsk!ch. 

Pretnjery tef opery spodziewają sio 
z końcem bieżą~go roku. 

nietylko tył jesz"~ze, ale bvł rzctki, w: da nawet własny aeroplan. ażeby na- Wobec tego Katarzvna Schratt wy-
trlłeszkanlu Katarzyny Sdiratt odbywa i tyd1miast zjav.:iać sie tam, g-dzie się słała do Chicago do swoiei bratanicy 129-letn•la staruszka 
ły się ,,..ie~zorem typowe wicszczaaiskle I zdarzy coś cie,15awego. pełnomocnictwo do wvtoczcnia orocesu 
kolac)•Jkl. f Pani Rue zaznajomiła sie z Katarzy o powstrzymanie druku rzekomvch pa-

PJ'.zychodzilł tam znajomi. orzyJacie- ną . Sd1artt za pośrednictwem barona- mietników. a równocześnie wezwała 
le oct preferansa, gawedziar.ze. myśli w- wcj Kiss i h.rabin~ Apponyi, dwu sióstr 

1 

sweg~ ~d~okata do P.odje~ia krok~w o 
ey, a przychodził także ktoś z charalltc- z poch.odzema ros.1anek. · zapob1ezeme przedrukom ich w Euro-
nstycznle poch)•loną naprzód oostawą, Zain.tcresowana przez baronową pie. 
I rruJlemt, 1Jwcmł wasaml I siweutl Kif.s, pani l~ue oświadczyła uroczyście, 
ba~1kami. łill91'""!FlmBi'Ullm••••••••••••••••-

Tcgo „kogoś" podczas owvch kota- c k• 4 ' 
CJ;fck nie wolno byio tytułować oajwyż zosz I przes.•pcow 
-siym tytułem anstrJackhn. 'it 
I Musiało się go przyjmowa~ tak zwy przedmioiem ••odłów kru ... inolo• 
kłcgo obyw:itcla, którv lubił bardzo pie aiic:zngc:b 
czcń wieprzową i knedle z kaoustą, a Słynny prof. 'apatomji Mackenzie zło- Był to australijski „Slnobn1dv". Za-

. nrxywało . się go krótko „panem Pro- żył na kogresie naturalistycznym, odby- mordował on swe trzy żony, poślubione 
bazką„_ wajqcym się w Melburnie, projekt utwo- kolejno pod r.ozmaitemi nazwiskami oraz 

O . tcm wszyscy wiedzieli. a wielu rz.enla specjalnej i-wielkiej kolekcji cza- troje dzieci ostatniej z nich, która byla 
wvzysk1waro wpływy Katarzyny szek przestępców. wdową i posiadała je z pienvsze~o swe-
S"'bratt~ aby trafić do najwyższvcb sta- Zbiór ten, które~o miejsce projekto- go mi;ia . . Te sześć zbrodni byly· kap:tal-
nowisk w państwie. wane jest w Londynie luib Nowym Jorku, nemi czynami Deemin.ira I na zasadzie 

Głoś1;y ~też przed wolna bvł proces, miałby posłużyć do stndjów frenologlcz-l 11iezbitek'O kh udowodnienia został 011 
,w .którym Jako zastęp~a stronv prywat- I nych, na zasadzie których możnaby w · skazany na karę śmierci. 
reJ. a poszkodowaneJ, wys tepował o- I następstwie ustalić typowe cechy czasz- Przed d·woma la ty prof. Mackenzte 
hecny adwokat · warszawski. dr. 11of-

1
. ki człowieka skłonnego do zbrodni. ekshumował zwłoki Deeminga I zajął się 

mok1-0stro\vskł. Wedłul{ prbjektu profesora, w powsta- baąaniem jego czaszki. Znalazł on w niej 

W Rydze zmarła W1 wfeku 129 lat 
wieśniaczka, nazwiskiem Krclsar. W ar ... 
chiwach miejskich metryka jej fl~uruje 
w kslęg-ach z roku 1800. Starowina do 
ostatniej chwili zad1owala żywy umysł, 
cieszyła się dobrem zdrowiem. miaf::i d°"' 
skonały słuch i wzrok. Ost3tn!e~o S~-1-
westra obchodziła w gronie kilkudziesię­
ciu wnucząt I prawnucząt, z których naj­
młodsze liczy 50 lat. . 

Anna Kreisar obie-cywala sohfe I są­
siadom , ie dożyje 150 lat, „na zlo~ć ma­
gistratowi", z którym miewała zatan~i i 
racji swej emerytury. Przycz~·na jej 
śmierci stal się niewinny ślc:.!t. Sędzi\\'a 
dama namiętnie luh1ła śledzie m0czo110 
w czarnej kawie. Zmarła podczas spoż:,·­
wanla ulubionej potrawy. 
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Chodziło o diadem brylantowy, któ- n!u tego rodzaju kolekcji winny ucz.est- moc szcze.g-ółów, które czyniły je nie­
ry ktoś interesowany przesłał Katarzy. I niczyć wszystlde kraje i w ty:m celu za- zmiernie zbliżoną do czaszki orzedhisto­
'nie Schratt, soodziewaJ~c sie ootem ko- I bowiązać się do prz·esytanla czaszk1 każ· ryczgego . człowjeka l Jednocześnie do 
· rzystnego załatwienia sprawy, a kiedy dego skazanego na śmierć zibrodr1iarza. ci;l'sźl?i cZ.fekopodobnych małp. R BOR 
to nie nastąpiło zaskarżył ją , o zwrot Przy tej okazji profesor .Mackenzie Uczony na zasadzie swych rozmai- e 
podarunku. ' wspomniał o czaszce słynnet;o przestęp- tych studjów utrzymuje, że budowa cza- .Tel. . tódź. 

; Katarzyna Schratt udowodniła wte.. cy Deem~nga, który ch~.ć1 dzl~fat wyłącz.,. szk! .katde~ predystynou:aneg:o -0d uro- 11_72 _ 
8
.....,, , 

, dy, że. podarunku nie przyj~la. a następ- 1 nie prawie · w Atts~ra!J1: nnm. o to Jeg-? 

1 
dz.ema przestępcy,„ zys~uJe eh:uakJ~ry- ~ • .......,. 

... nie stwierdzono, że pewien - adwokat · krwawe czyny odbity się p~z-e? 30 laty stvczn~ znaki spotykane u czlow1eka •uuuvwxXXXKXXXXV 
wiedeń~ki wywiózł 10 do Amer:vki i tam· irłośnem .echem w całym świecie. orzedh1storycznego. •••••~llĄ•ft111A•A•A••••••••••""ł> 
sps:j:~=~·ze dawnleJ, przy soo~~hności I· . „ - ' . d li p 
E:F.~;:bf~r11:Wi~~s~~·~::Ji~ Cu d o w ny·· o 11 t ó r i Il t k a 
wieństwie do tamtego głośnego skanda- · · 't " 
lu. ~~an:;~;:~~~:~ sobie ze Zl{Ors~e· Przy pomocy "wahadła astralnego" określa I leczy ~ 
n!em: te 'ze ska~bca cesarskle$lO wyda· na1•cJa~sze nawet wypadki• choroby ,,„ 
no Katarzynie Schratt do tel roll ory· · 1"1& 
&łnałne kleJuoty Mar.ił Teresy!„. MaJa czeska ·wioszczyna Lawin w •

1 

wczesnego lata zeszłego roku rozgłos . przy plerwszem wrafonlu wv~Tądałą na 
Ale są to już przebrzmiałe hlstorję, rejonie L!tomierzyc staje się sfawnicj- „cudownego lekarza" wzrasta w tem-; modlitwę. W rzeczywistości są to jed­

o których zapomniano tak. iak zapom- sza z dnia na dziel1. Do niedawna jesl pie iście n.iezwykł}"lll. Niedawno od- · nak tylko nazwy anatomiczne. \.Vcdług 
niano o samej Katarzynie Schratt, uwa- cze mieszkańcy sąsiednich powiatów wiedził go znany dziennikarz wie- I teorji d-ra Piętki każde miejsce na dfo­
iając ją przeważnie za nieżyjąca. nie wiedzieli o niej wcale, albo bardzo 1 deński Oeo Bayer, odkrywca Teresy z ni ma swój odpowiednik w jakimś· wew 

A! · oto teraz przypomniał ją światu niewiele. Teraz za to ciąg-ną do niej całe! Konncrskrcuth. Swe wrażenia z tej wi- netrznvm or~anie ludzkim, czl<>wiek 
· nowy skandal. piel~rzymki, setki i tysiące os6b. nie· zyty streszcza on następująco: zaś jest jakgdyby aparatem radiowym. 

Przed paru dnia~i bvła a~torka o- tylko z caf cf CzcchQsłowacji, lecz rów _ „Nawet śmiertelnie chorych, któ- z którego dłoni wychodzą fale i promie-
trzymała z Ameryki •. od s:"'o.1e.i brata- nież z ~ustrjl .1 Niemiec. Na poczci.e w rzy zwracają słę do nies.?o 0 poradę i po j nic. . 
nil:y, artystki malarki, .Th~1 S~hra!t te- s~sledmc~ miasteczku Auszy musia~o moc, dr. Piętka leczy i przywraca do ~~m zaś dr. Piętka - wedtu~ o~vet 
Jcgram, że pewien w1elk1 dz1enmk w. kil~akrotme zw!ekszyć perso~cl, nie zdrowia. Metoda jego iest równie pro·' teorJ1 - od~rywa rol.~ aparat~ odb!or­
Chicago rozpoczął druk rzekomych jej i mozna było bowiem podołać hm ma- sta jak wyglądająca na zwyczajn·· I czego. Zapomocą odcisku dlom pacJen­
pamiętników pod tytułem „My love Li· som listów, Jakie Wprost zasypują „bl~ff". Jedyn:\~m bowiem ie~o istrU: ta I swe~o .wa~adfa wchfania on niejako 
fe" („Moje życie miłosne ••• „}. urząd. 

1 
• • mcntem jest .„wahadf9 astralne", samo 1 te prom,1,eme 1 fale · ~koro „wa~adto 

. · · Telegram panny Thei Schratt doda- W sam_ej. w.osce hra~< ju~ mlcJsca zaś stawianie djagnozy polega na tern, astral~e zatrzyma się na. pe~nym 
'\l•af. te tzekonie pamietniki traktujq d.Ja .napływaJących gości. ~tęC przed- . że chory dostarcza mu albo odcisk rę~ punkcie rysuku, ~ie ma on )UZ za~nej 
bezceremonjalnie stosunki . Kata-rzyny s1ęb1or_czy gospod~rze b_uduią naprędc~ ki, zrobiony zwykłym tuszem na papie- trudności w okresleniu, na co pa.c1t-nt 
Sl·hratt z cesarzem Franciszkiem Józe· drewniane will.c 1 pcnswnaty. S~ n~- rze, albo też tylko rYstmki konturów cierpł. W podobny soos?,b postępuJe on 
·fern, poczem bratanica zapytywała, czy ~et tacy entuz:aścl. . którzy ~;ózą: tź ; dfońi: ~yst~rcza mu to z~p~łnie do po- przy wyborze lekars~w ! 
ma wystąpić prawnie przeciw oubliko- med fugo trzeba bę?z1e postawie kilka I sta\v1ema di.agnozy. Wlasme ta prosta . . C~la metod~ d1a7nostyczna d-_r~ 
waniu tych pamictników? pierwszorzę.dnych _a komf~rto~ych ,~o- 1 metoda robi ogromne wrażenie i przez I P1ętk1 opiera się na.prawdopodo~111e1 
· w· d 'ć t ł ł w domu tell, bo mie_rsc~wosć st~me się sfa~' na ludzi prostych uważana jest za coś bar- na ba.rdzo wysubtelnionych u me~o 

· 1a omos a w~wo. a a . . 
1 
na cały świat 1 napływaJącvch gości za I dzo bliskiego z cudami reakcJach systemu nerwowego, orzy-

Kntarzyny S~hratt wielkie zdumienie. , ,morskich bedzie się musiało odpowie- .. . : . . puszczenie to zdaje się potwierdzać fakt 
Aktor~a bowiem ~d. dłu~lego .s~e~cgu · dni o pomieścić i zapewnić im wygodny I - „Dr. Pi~tka •. k~ory. jest J~ż star- że „cudowny iekarz" . najchętniej zaj­
lat tyJe w odosobmemu, a d1ocmz czy· I pobyt. Tcmbardziej, że dobrze na tern 

1 

cem około szcsćdz1es1ą~.k1, wo~z1 S\~em muje się chorynlJ na rierwy i na zatrncie 
niono jej wielokrotnie świe~ne oropozy- można zarobić. „wa~adJcm astralnem po teJ odbttce krwi. w takich wypa~kach _ iak sam 
cie i ofiprowano ~lbrzvmie honorarja I Ka~dy kto przeczyta tych kilka wier · dtom. Gdyby ktoś przyp.!Jszczaf. że to i twierdzi - jest on pewny re:iu~tatów 
autorskie, zawsze s1~ ~zbranla~a przed szy domyśli się bezwątpienia, że cho-I wa~adfo Je~t Instrumentem choćb~ tro swej metody. W inn vcl1 zaś nie ręczy 

·ogłoszeniem wsponm1en ze swo1cgo ży„ dzi tu o jakieś cudowne ziawis1<0 w gu-1 chę. sko~pliko~an.ym, bar~zoby się o-I za nią. Jakkolwiekby byto, n'l':·todą jei:ro 
·cia. . · I ścłe Teresy z Konnersl<reuth, albo Zeł- ll!Yltf. Skł~da się ono bo\;iem w~tącz~ zda się wkraczać w dziedziny oknl-

Autorką. a raczej wydawczvmą pa- leisa z Oallspach. I tak jest rzeczywi- n!e z lunc ałka szkła za" ieszon~~o na tyzmu. 
ntłetników Katarzyny Schratt miała by~ ścle. m.tce. J'~m ,_.wa.had!em astralnem ~r., Za porady l łekz.:..rstwa „cudowny 

_znana amerykańska. dzicnnikar~a, paml Od roku b?~ie.m skromny dotych- P.tętk~ kteruie się n:ct~lko przy stawia- lekarz" .nie przyjmn_ie żadne&,l \vyr.a-
Larry ~ue, a redakcJa amervkanska za- czas lekarz w1eisk1. pochodzący ze S1ą- mu d . .a!{nozy, le~z takze. przy wyh<?rzc I grnd.,,ema. U drzwi jego si~ronme~o 
powiedziała, ie zawartv w nich mater- ska. dr. med. Adolf Piętka, praktyku:e . l~kar.stw •. skł~da1ących się wyłącznte z domku, wisi sk~"bonka, gdzie hażdy z 
jał będzie bezcenny dla historii domu metody lecznicze. które zyskały mu sła I ~iół 1 soh odzywczych. I pacientów - o ile chce -- może llożyć 
łiabsburgów, że wyjaśni rozmaite spra- we „cm'ownego lekarza". Jak zwykle I - „Cara procedura odbYWa się w dobrowolną ofi arę na ~elc m1C'iscowe­
~Y miłosne domu cesarskie~o. życie w 1J9dobnych razach bywa, odkryli go ten sposób.'·· ie „cudowny doktór" pusz- go kościoła. Dr Piętktt jest hcw:em 
małżeńskie ·franciszka Józefa i cesarzo bawiący przypadkowo w tych stronach · cza wahadło w ruch nad odciskiem. człowiekiem ban.Iz.o pc.>bol:nym ; głębo-
wej Elżbiety, tragedję w Maverlingu i lettJicv. .I albo rysunkiem dłoni. Przy tej sposob- ko wierzQ.cym .. 
~reszcie · pretensje młodego Ott.ona, sy-J Od tej .pory, t. J., . mniej więcej od ności mruczy ~m jakieś wyrazy, którd . . ' ' . '··: .„ -. :: . ' ~ .;, 1' .... • ' 
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w „f ach u" kaslarsklm.„ kryzys 
Włamywacze znajdnJą w kasach przeważnie ••• 

protestowane weksle 
Dalł po ralt osttatłll1 

Wspamm fflm produkcli kfa1owef o wvl,_\. 
kowo atrakcyjnel i emocjonu;ącei treści , 

ł.6cłi lt lutego nas - n.a szczęście - w okresie upad- I prz:ewatnie na występach w Rosji. gdzie PDD B lUIQC!ft!l Mł"-OSCI" 
Dla uwatniejszych czytelników p~m ku. Po prostu przestało się opłacać.1 dokonywali swoich navhardz.iei zuchwa- o Illl 'M Il ·U 

ude_rzającym jest fakt, ze pewne ka te- Przedewszystkiem ogólny brak gotówki. łych czynów, w Kongresówce zaś opero 

1
, D1'e!e wielldej miłości wedłu!1 acełnlrlusH 

gorie przestępstw występują masowo, szczególnie w Łodzi, spoiwodował. iż ka walJjedyin.ie dla „treningu". Jenego Brauna. Rełvsetla M. Wauv61kleizo 

nagminnie. Są poprostu w zbrodniczym siarz po dokonaniu tej ciężkiej bądź co I W ów ens wszyscy ci przes.twcy po . w rolach ZBYS ZK o s n \V l\ n 
procederze, 1·akgdyby sezony. Ost.atn1'0, b .Ji • • • t · • „_,. i tk1 J d · h „ zykł d' tłównvrłn - n • ąuz pracy, po pnezwyc1ęzen1u ys1ą;ca Sl4u.wl ma ą „ e en z nic „apr a · I Marja Bogda, Jerzy Marr, Jaga Bo-
narzy kład, iiest w pełni 11sezott1. - kasiar ini.ebezpieczeństw, znajduje w kas'.e niejaiki Knyszyński miał w Łodzi, pitty ryła. Władysław Walter, Paweł 
ski. prOlestowane weksle lub ·zn.aczki p~- ulicy Ąleksandrowsikie1, dość duią labry l Owerło. 

W ciągu niespełna dwuch tygodn.i ta towe kę, fnrti mieli domy i wille. Zdjęć dokonano: w Gdyni. Gda:ftł"U· So~~-
no towano ikiLka po\vainie'1iszy<:h wysi„ę- kilk t·..J _._ D 'ś t tk 1 .t d ło łach. &tok„ołmie. Tr;a~ie. Odowie. na ·He-

na , ~ I ~'ywa. .„ . Zl O wszys O na e Y 0 przesz • lu i Ja$tr,zęb '. ei Górze • ..- Udział marvnuki 
pów kasiarskich na tereaie wojewódz- Przedwo1enn1 kasiar.te .,pr.acól'łall śc1, --d- handlowei i wojennej, kadetow sżkołv mor· 
twa łódzkiego C'1J Pabjanica.ch, Zgi-erzu skie!. olicerów policii m(Jrskiei i załol!i S. ·S. 
Radt>msku itd.), dalej kil'ka zamachóiw "Gd•ni•" oro.1 atatłcu nkolnefo .Lwów". 

na kasy w Warszawie i zdemaskowany d 1 k• 1• ' \Vtpaniała tłulltrin:i• m1nv<:~rt• t>rkiestrr •vm· 
zamach na kilkanaście mily'onów zfoty"'- Zd' ro - e„ . I . 1•. fonicznej pod dvrekcią A. Q:\ldno,•sk1ego.-

~ A ... ł9 Pocl•łek seansów o $!odtinie 4-el po poł„ 
znajdujących się w Banku Polskim w w sob. ł niedr., o g. 12-ej w poł. 'ostalnier.to 
Częstochowie. Oszukana narzeczona oblała Wro- o todi. 10-ej wiet-z.-Ceny miejsc !Ił. I seatl~ 

Chcąc się dowiedzieć, ia.1de aą prcy„ niet:kie..,sO kwasem •iart:zongm od t zł. w sob. i ~iedz:. od godz. 12·ei do 
czyny tej „epidemji", zwrócihśmy się o iiii 3-tl wn"-stlm! mitlsca t>o l zł. 
informację do jednego z tócblach znaw- S~d skazał Ją DB dwa mlaslątB Wi•ZiBnia -
oów świata kryminalnego. 'I 'f J f •k 

Oto jego wywody: Lódi, 11 lutel!O. I Młodzieniec, będąc w doskonalym ilk \V Polsce s rBJ owano 
lsLnienie sezonów kMankłch da się Henryk Wroniecki, zamieszkały w humorze, rozsiadl się wygodnie na ka- • , ~ · ' 

łatwo wytłumaczyć w następujący spo- Radogoszczu, był stanowczo bardzo roz napie i, zapalając paolerosa, zawołał: 111 ctQ!łll osiatnic6 4ł ltd 
aób. Kasiarstwo jest trud.nem ,_,rz.emio- strzepanv. Zostawił bowiem u narzeczo j - Wyobrazić sobie nie motesz, jak Bardzo ciekawe dane, dotyczące 
slem", a co za temidzie zastępy wykwa nej, Władysławy Kruszewskiej mi.łosny cię kocham. Im .dłużej z tobą przeby- strajków w Polsce, podaje Otówny ·u ... 
liłikowanych kasiarzy są ai.elicz.ne i zin liścik, napisany do pewnej znajomej. I wam, tern mi się bardziej podobasz. rząd Statystyczny. 
ne policji.. W li.ści~ J?ło.dz!eniec zwierzał stę - Ależ wiem,o.tem .~oskonale - ~: ... w roku 1925 odbyło się w Polsce 

W razie dokonaida jakiejś większ.ęj przed mą. ~e zem się z Kruszewską tył- ~arfa mu - ''Yłas.me dz1s ~zytałam twóJ 532 strajki w 1910 zakładach pracy.;1 o­
,,ro~ty•', wystarczy zaaresztow~ć ws~y- ko dla ~lenię~~Y. list do pewnei dz:1ewczynk1, kt~ry przy- gólna liczba strajkujących wynos;ila 
1t'k1ch znanych kas1.arzy, aby wsr6d Dłeh - Nigdy JeJ nie kochałem - ptsał - padkowo zostawiłeś u nas na stole. 148 5'J7 osób stracono 1284 553 dn.i ro-
znaleźć sprawcę. Co więcej pr:i:y tej oka tyś mi się tylko zawsze podobała i nig- Wroniecki stracił się zupełnie t przez hoc.ze ' • • 
zji można trafić ~.ślad przrszłyc~ pia- _ dy o tobie nie zapomnę. . , pa!ę chwil nie mógł wydobyć ze siebie w· roku 1926 mamy 590 strajków w 
nowanych ,,robót , 1ak to miało m·ejsce' Panna Władzia, której hst ten t>tzy.

1 

am słowa. 2 827 zaktadach pracy przy udziale · 
ostatnio, kiedy policja warszawska, po. padkowo wpadł w ręce, powzięła na- - Zrozum, kochana. - wybełkotał 145 493 strajkujących Stracono 1422.540 
szwkując sprawców włamania do jwbile tychmiast decyzję. wreszde - że to nieprawda, co tam pi~ dni· roboczych ' · 
ra.. wykryła.plan rozbicia .kasy Banlku w' - Zemszczę się!._ Już on mnie po-j· sałem„. !(ocham tylko ~ie1bie... . • w 19.27 roku_ 623 strajki w 3,855 
C.zę..~t~~h'?wte. To te.t kas1az:ze. „po zro- pamięta;.„ . - Nie tłumacz s1ę .... Rozu!111em zakładach pracy. Stra'kowato 235.643 o 
b1e-ruu k111runa.stu kas praw:e 1ednocześ I Gdy wieczorem Wromeckł, jak ZWY-i wszystko - odparta Władysława t bły- soby· stracono 2 455. 270 dn.i roboczych. 
nie, na d~'!~szv .~ uspakajają się - kle, zł.ożył jej wizytę, ,11oc.zątkow~ nie 

1 
skawicznym ruchem wydobyła z kies.ze W 19~8 k · dbyl si 776 straj-

pragną ze1sc policji z Oc'Zu.. dała mu poznać po sobie, ze prz~Jrzala ni butelkę z kwasem siarczanym. Wro- kó 5 24~
0 uk~ dac~ pr:cy przy u 

A pOl'Za.teni k3Siarstwo znajduje istę u jego grę. niecki zdą~ył jeszcze kapeluszem zastaw d ":' 1w 3·5·4 4•98za ta 'k . eh Stracon~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· ••~~,-~~~~~· ~~ tlć twar~ dzięhl czemu nie don~~· ~ae · sr~ UJ~Y • . 

ważniejszych obrażeń. Wybiegł on w 2.787.115 dnl roboczych. 

l'r. ze1· ..,ta· 11rllłu..,o„-e paniCZrlY"'!, strachu na ulicę, alarJ!l~Jąc Danych co do roku 1929 jeszcze nle-
•• lE 1J1J ~- przechodmow, którzy wezwa!I poh~Ję. pia. _ . , 

-• · Kruszewska została pociągnięta do W prieciągu czterech lat stracono za 
st:li01ufani .., c21asJe „ro6otu„ .., fJrmłe %app odpowiedzialności karnej. tern w P<;>lsce wskutek strajl<ó~ 

Łódi, Il lu. tego. lwYz·naczyłi sobie na godzinę 11-tą. wte- . Sąd skazał ją na 2 miesiące w1ęzłe- 7.970.078 dm roboczych, czyU p~a~1e 
· Władze policyjne już od dłuższego ozór spotkanie w piwnicy de.mu przy uli nia. . 2L836 lat roboczych. . 

• • • • • „ , · &•ez- gs•e IRB4p &MW§Rł -· t 
czasu śledzily uparcie szaJkę wbmywa cy Kihńsk1ego 79. MaJą oni zamiar prze ' · • ' _ _ . . , 
czy, operującą w łódzkich składach ma borować otwór do składów firmy Zapp, • - . · 
n~faktury. Z~oczyńcó~. którzy w ci~gulznajdujących się w sąsiednim . domu, oz Hr__,.o,..,a l1bo~•o ' 
kilku tygodm dokonali w naszem m1eS.. naczonym numerem 81. . 1J1IJ W1' „. 
cle dzles.!ęciu śmt~tych włamań~ nie mot I o godzinie 11-ei p~d domem przy zumiasi pojednania - rozprawa 
na było Jednak nigdzie p:zyłapa~. ulicy Kilitisk!ego tjawił sle większy Od* nożowa - ' 

Któregoś dnia wreszcie wydział śled dział policyjny. Czterej wywiadowcy, z . 
czy otrzymał od. konfidentów następu- rewolwerami w ręku, udali się do piwni- . ł.6dź, łt luteiZo. 1 nicy dotkliwie go ooturbowali i wyr~u-
Jący meldu~ek: • cy. Zastali oni tam rzeczywiście dwuch j Mlkofaj Wiktorski, powracając z ko cili za drzwi. 

- TrzeJ poszukiwani włamywacze ztoczyńców, którzy przy świetle lam-
1 
fegami z komisji poborowej w Łęczycy. O. pobiegł wówczas po sąsiadów. = m =....-11 , rną pek elekt,rycznych borowali w murze spotkał we wsi Golbke (pow. łódzki) którzy wreszcie po długiej walce obet-

DDY KOBIETA
. wielki otwór. I Stanisława Jania!>a t Józefa Barczaka. wtadnili Janiaka i Barczaka. . 

Na widok nieoczekiwanych I niezbyt · Z Janiakiem Wiktorski żył od pewnego Wiktorski. jak się okazało, doznaj cięt 
pożądanych gości włamywacze rzucili 

1

, czasu na wro~iej stopi.e. Chodziło o !o, kich uszkodzeń cielesnych. Prz.ewiezlo-
" I się do okna i chcieli wyskoczyć na uli- że w, czasie jakiej~ sprawy w łęcty~~1m j ny do szp!tala zna'.dowa:ł się. tam na d·tut-

slę Z"polllnl 
cę. sądzie pokoju, Wiktorski dowiódł. 1z J. szej kuracji, a gdy wreszcie P·owróc1ł 

W~rwladowcy udaremnili .Jednak ich 
1
. złożyt fałszywe zeznania, t.o też krzy-1 do zdrowia, powstał na całe życie ka-

zamlary. · wop.rzysięzca został pociągnięty do od- teką. 
•u Złoczyńców skl\lto w kajdany i WY· powiedzialności karnej. Janiak I Barczak stanęli przed sąd~m 

ReallzacJa filmowa gło§nego utworu scenlcueito prowadzono przed kamienicę do oczc- Obecnie. gdy Wiktorski otrzymał ~a Na sprawie tłumaczyli się oni, ie bytł 
HENRYKA BATAILLEA kującego już na nich samochodu. komisji poborowej kategorj~ A I miał kompletnie pi!ani i zupetnie nie zdawalł 

Trzeci ich towarzysz został równłet być wkrótce wcielony do wo·.ska: posta sobie sprawy ze swoich czynów. 
aresztowany. Znaleziono go w ubtkacjt n?w!ł za wszelką cenę pogodzić się z Ja Sąd skazał J. na 6 mtesięcy, a B. na 
podwórzej, w które} ukrył się pirzed po- makiem. 3 miesiące więzienla. · 
licJę. . - Chcę, żebyś zapkofmdnl~t o t;Jd 1~- • iilidHil'MZ :••&.:z::• 

Przewieżenł do mzędu ~Jedczego czycklej sprawie - rze on-:- Pul zie 
przyznali się do wszystkkh wypraw; my do Olczyka na wódkę, dobrze? , 

których dokonali w ostatnich czasach. Przy kieliszku znów zostaniemy przy. %ameefi samo'1ói,;~v 
Nie chcieli oo! jednak zdradzić nazwisk jaciótmi. 

,,MADAME COLmRI" opracowane pnes 

JOE l'IJlI'Jl 

j~J to~iet~ ii~ HIOIDDi... 
pasera któremu dostarczali kradzioną - Wódki możemy się napfć - od-

Jakte często ty~e ł11~ płomlenn1t miłość mło manu·fa'ktu,rę. - parł krótko zaproszony, - ale 1'a zabio· 
dejlo mężczyzny z do)l'Zał11 plękn11 kobiet, 

W d:niu wczorajszym Szczepan Ko- re ze sobą Barczaka. 

W dniu wczorajszym w mieszkanfu 
przy ulicy Rzgowskiej 71, targnął się . na 
życie 27 letni Jan Gadu!a. Wezwane po 
gotowie stwierdziło otrucie jodyną i po 
udzieleniu pierwszej pomocy orzewio­
zro go do szpitala przy zblornl mle1skleJ. 
Przyczynv rozoaczliwego kroku nie uda 
to się ustalić. ''~~J ~~~·1e1· a ~1·~ li' I' omni·.,' walski, Szmul Rozenblum I Kalman Mą<t Trzej młodzi męzczytn! udał! ~ię do rala (ta'k brzmiały Ich nazwiska) sta- Olczyka, zamieszkałego w Oośllcach, 

nęli przed sądem który pierwszego 2 który był i.eh wspólnym znajomym. LI­
obnata dzi.sieJsze lftAłźe6stwo fest to głęboka nich skazał na t;zy lata. a pozostaty~h bacja przec!ągnęfa się do pótnej nocy. 

wzruszaj4r;a tragedia malżeA&ka po dwa lat więzienia z pozbawie·niel'll Przy piętnastym kieliszku Janiak 
w ROLACH Gł.óWNYCHi praw. , , rozcaf owaf się z Wiktorskim I ośwlad· ff oAiar mlaina 

Pl J
' b. . cxxx•••x•xxxxxx• czył U\OCZYŚCie, że ~ie ma jut doń ża- w dnlu wc'#oraiszym w R;-.'·fefnach • 

0
. . 

10
. I dnego zalu. w czasie następnych kole- ,,, vl'i aria ac n-. I I lek zmienił on jednak nagle zdanie. W pod Łodzią wybuchł potar w młynie pa 

. ;,!'Up ..., es e pewnej chwili, gdy pozostali m<;żciyzni rowym Adama Nowakowskiego. Mimo 
Wczoraj wieczorem w lesie miejskim nie zwracali nań żadnej uwagi. wydobył ener~icznej akcji ratunkowej młyn spło-

Frank Lederer I na Cho'nach zauważono jaki.egoś męż- on z kieszeni sprężynowy n6Ż t zadał nąl d<>szczętnle. Straty wYnoszą prze-
aiezapomnlany kochanek czyznę ·w wieku lat 26-28, wiszącego Wiktorskiemu cios w pier:~. szło 35 tysięcy złotych. Przyczyna P°" 

l'tiny Pletrowny" na drzewie. - Jóźku - zawołał do swego towa- żaru nieznana. 
" I Desperat nie dawał tuż tadnych oz- rzysza, Barczaka - wal Wiktorskiego! ------- · 

HELENA HALLIER · nak życia. Wezwane pogotowie mogło Tego łotra trzeba nauczyć! Dqli'Ul'Q an#ek. 
najpięknie ;sza blondynka Francji 

WKRóTCE WQóTCR 
CiRAtłD·KlltO. 

jedynie ustalić zgon. . Barczak rzucił się wówczas równiet l?'zlś w no~y dyturuią aptek!: Sul<c 'F. Wc'.lf· 
Nazwiska samobójcy poHc!a dotych- na Wiktorskiego. Olczyk. który stanąJ . el.ckielfo, Napiórkow•~;e~o Z7. W. Danieł~.:~ue!• 

· l'ł d · I · t . b · d · t · • d J ł : Pmtrkowska 127, Iln1cku:~~o I Cymcra Wó:.:i"4 
czas me usta 1 a, g yz,, n e mia o~ przy ,w o ranie napa n1ę ego, m~ z o a mu I ska :37,, J HartmaP1a, MIJGo.r•ka 1, J. Kah.iaa. 
sobie żadnych dokumentów osobistych. pomóc, gdyż r~wścleczen1 awantur• lAleb&ttdrowaka Bł · · - .· ,. · - ·aa. -
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niewyczerpany skarb 
Fajtłapsk:i przychodzi do kslęlfarnt. 
- Proszę ml dać lakiti księtkę dla mofeł 

chorej żony. - prosi aprzedawc:zynię 
- ~y może być c:oś treści religijn~f 1 - py 

ta aprzedawczynL 
- Nie„. -- odpowiada FaJtlapaki. - Mojej 

łonie fest znowu lepieJ,*9 „ 
•• Młoda paua zwraca się do swef babcls 

- Babciu, twój ślubny pierścionek Jest bar­
Clzo duży i taki ciężki •• 

- Nic dziwnego - odpowiada babcia -
wtedy on musiał wystarczyć na całe życie •• • 

• •• 
Pewnego bardzo płodnego pisarza zapytano: 
- Czemu pan tyle pisze?. Przecież pny ta­

kiel płodności tworzy pan aieczy, które psuj4 
pauu opinię •• 

Na to 6w pisarz: 
- Moi państwo„. Pan Bóg równie! nie stwo 

n:ył samych tylko genjuszów i nazwisko jego 
na tem wcale nie ucierpiało.„ 

•• • 
~ Jak pan śmie mi sfę oświadczać?!„ To 

fest podle z pańskieJ strony! Pan Już dwie żo­
ny stracił, a z trzema pan się rozwiódł, nędzni­
ku! Uważaj pan, żeby móf ojciec nie wyrzucił 
l,>&D8 ze wszystkich schodów! 

- Czy mam to więc uważać za odpowiedf 
odmownlł? •• „. 

•• 
OJdec dowiaduf e się o postępach swego sy-

• w ar.kole: 
- s.dzę, panie profesorze, ie mól syn uczy 

tlę bardzo dobrze„ On ma przecież takie ory­

w 

. -· . ' I . ·I' : - " : . . . . . ' I . 

1-szy DiWIĘKOWY Kll'łO·TEATR w LODZI 

SPLENDID nARUTOWICZA 20. - --·-- ··-··- -

rtaJwl~ksza REWJA łwlata w wrkonaniu nai słynnieiszvch 
artystów rewjowych Broadwayu 

Dzll I dni nUłfłpnich1 

FOX FOLLIES 

NEW YORK w NOCY 
1000/o ŚPIEWU, TAACA, MOWY. 

Prócz naJwlqksz~ch 9wlazd Fewjow!fch udział blorau 
36 "Show-Girta• 
36 nDancin!f·Glrls• 
36 nDancin!!-Bovt• 

24-oanbowy zespół munvil~ld 
12•01obowy c:h6r Rewelersów 

W programie naJwlttk••• przeboje sezonu: 
nO czem marzą" lcC'biety"7 - .Mola ty słodka dziewc1ynkow - "Wap6lc1esne dziewczęta" 
„Czarny Don Juan• - .Perla Japotlji• - •The Brealcaway• - .Powrót wiosny" -

.Zvwe nuty• - .Pod latarni,", 

Początek: aunsów o foddnie 6, I i 10 wlecz. 
Wyświetlamy na aparatach Western Electńc Company. 

' ł V ~ ~ ' : .~ • .' • •• • ~. : •• 0 ·; 

Walka z bakcylami . ' 
Z.YCIU coflziennem zapewnia 

siły i zdrowie 
nam 

lódź, 11 lutego. nie zdając sohie sprawy z tego, że w ten 

rr~ ~li} ń11k rk\ 1 
• • C~ . 

~. hlnhfp/rftt(f, 

Pół miliona dolarów 
rocznie za głos o.ca 
Pomniejszony spadek Qwr1i 

Caruso 
W Nowym Jorku odbył się w ·tych 

dniach jeszcze jeden proces o spadek po 
wielkim artyście Caruso. 

I Procesów takich odbyło się już kilka 
od czasu śmierci artysty, bowiem kilka 
instancyj rozstrzygało już, komu i jakie 
dochody należą się gtównie ze sprzeda 
ży płyt gramofonowych, naśpiewany~h 
przez Caruso. 

I Dochody te są nie bylejakle: praw-
nie przypadający spadkobiercom procent 
ze sprzedaży wynosi około miljona dola­
rów rocznie. 

Dotychczas jedyna córka Caruso, 
Gloria, pobierała 2/3 tych dochodów, 
reszta zaś przypadała na wdowę, dwu 
synów oraz brata. Obecnie krewni cl 
uzySkali wyrok ostateczny, mocą któ­
re~o pobierają oni połowę dochodów, 
nie zaś 1/3 • 

Gloria Caruso otrzymywać będzie 
więc za czarujący głos wielkiego ojca 
swego - kilkaset tysięcy dolarów ro;;z 
nie mniej, niż dotychczas.„ 

„Płochliwa diva" 
Są ludzle, lktót'lzy oi•ągle żyją w wiei- spos6b łatwo jest nabaw·ić się zakatnel 

kim strachu przed bakcylami, czyli roz.. ~horoby. Wystar-czy, aby ohsadka ta by 
nosic '. elarni chorób zakaźnych. Tacy lu- ła przed tem w rękach chorego człow!e-
dzie są nieszczęś1iwi 111awe.t wówc~as, ka, a już ma.my przykre konsekwencje „/\Jietaktowne• zachówanie się 
gdy nic im nie dolega, gdyż ciągle mają drobnego napozór wypadku. Qrety aarbo 
namyśli, O używa~i~ wszel~ieg.o. ro?zaiu dę- Słynna gwiazda ekranu Greta Garbo 

a nuż im się coś staniew tek, trąb,eik .1• lnillrc? niehig)ent.emych ,za jest bodaj jedyną przedstawicielką d:l.ie 
llinalne pomysły • 

- Owszem - odparł nauczyciel 
nie w dziedzinie orlogralji,„ · 

Sama myśl o bakcylach z·atruw.a im ~a wek PllS~hsrny 1uz ~a tem mieisou nie- · siątej muzy, unikającą jak ognia rekla­
azczegól żyde, .gdyż muszą wycierać wszyst~ie 1ednokrotnie. G~y ~~i·ecJco nadmuchuje my, a więc: reporterów, fotografów pra 

łyżki i noże, dmuchać na ka:bdy kawałek taką ~aba.wkę ?1ewiadomo, • sowych etc. 
* •• Rozmowa między dwiema przyjaciółkami: 

- Co takiego?., Ten marny przedmiot na 
łwej głowie nazywasz kapeluszem? •• 

- A ty ten marny przedmiot pod kapelu­
szem nazywasz głowę?„ 

NA MASKARADZIE 
- ~Y nie wie pani· kim Jest ia dziewczyn­

ka z którlł przed chwillł tańczyłem 1 
- To moja matka„, .. .... 
Co to znaczy gentleman? •• 
Gdy mężczyzna pisze do kobiely1 
- „Szanowna Pani! Dzisiaj w nocy śniłem 

o pani tak słodko, że czuj~ się w obowięzku 
przesłać Pani 100 złotych, co też niniejszem 

Jl- , Tu. . ' „ 
-11W.<r. u ~O" .„ 

cukru, db.ać przesadnie o .czyistość rąk czy WllJOOJ powretrz_a wchcdz.i do zabaw-1 Kiedy Greta Garbo ~ra, ·żaden obcy 
i t. d. ki cz~ z~z.k.ow do płuc. . . nie śmie przekroczyć progu atelier • 

Ta gorliwość w przestirzeg.aniu zas'l.d Po.syłam.e ~ . eci P0• s.p;awunlu zwtą- ' Wstęp obcym bezwgzlędnie wzbroni-0-
higje.nicznych je•slł: ponielkąd umotywowa z~e 1est r~wnież. z w_i-elkiem1 obawa~!, ~y", 
na. Dz1ec~o spieszy się, nie m~ czasu, bte- Jednakże pewnego dnfa uda1o slę 

Miljairdy bitJkcyLi., unoszących się w r;ze więc chleb lub cokol":1ek tam wślizgnąć pewnej stawnej dzlennt-
powietrzu są dla naszego zdrowia nie- . . b~ opak°'!ainla karce i ukryć w kacie między rekwizv-
bezpieczm.ie;sze n.iiż cegła, kt-óra spada 1• następnie ociera kupt~n'y artykuł spo- tarni. Bystre oko Grety dostrzegło Ją, 
na głowę , lu1b groźne ewentualnośd, wy zywczy 0 b~udne ll:branie; ale artystka nie powiedziała ni słowa. 
nilkające z m chu kołowe.go. Ał~ wyi~owame. cuki er.kó~ ir.ęką w ' Dziennikarka triumfowała jut„. 

Przesadna czystość i troskliwość w rękawiczce 1 następme wł.adani-e ich do W tern wchodzi dwuch robotnik6w 
z.a:chowa.nJu zasad higjeni-cznY'ch lepsza ust? . · . do atelier i z błyskawiczną SZY'bkośclą 
jest bądź co bądź Czy to. ~e~t ~łaściw~?.. ustawiają przed nią ścianę. Tuż przed 
lekceważenie sobie tego rodzaju niebe:z- ~llbo sL~llente pal~ow. ~rz.Y prz.e·~ra- dziennikarką stanęła przegroda, której 

. ńst c~niu. st~oruc czytaned kJS1ążk1, lub lici:e- zapewne film wymagał. Aby na danno 
piecze w. ruu pieniędzy? · ć · d ki k Ttrudno wymaic5ać aby dz·ieci same dba- N' b . „„ -<-tw h · '!.. k me wytrzeszcza oczu na es , u rywa 

ł dr "' . ' 1 1 . d Ł· ie ezp1eczeu~ o . c o•roo za at- się ona w drugim kącie. r o. swe z ?Wte, ecz ź e }est, g y s ar- ,nych czyha na nas na kazdym kroku. I G t d ł . i t 
s1 rue wiraca1ą na to uwag1. Od . . . . . tym razem re a u a a, ze n e w -

. · . d : 
0 
I . stoprna os~ro~ośc;i zalezy. czy ~ , dzl śledz~cej, ale po chwili z.nów zjawia 

Ilez ~ ;az.y z~ar~a się, ze z.eak wa~. z balkcyb.~1 w zyc1u c?dz:ennem ją się ci sami robotnicy i za pa.rę minut 
pirzy <:drab1amu .lekci t:.zyma w~id:m·emy zwyic1ęsko, czy te.z tm ule- dziennikarka zostaje odgrodzona nową 

koniec obsadki lub oł'owka w ustach gniemy„. EX. ścianką. 
---· -·----· I znowu ofiara prasy zmienia stano-

WTOREK, dnia 11-go 1utego. ~ 4 • k• wisko.„ a w ślad za nią spieszą pomoc-
God.z tl 58-1205 Sygnał cz.asu, hejnał mar- ~Za0€ZDe POZIOID I nicy, urząd.zając trzecią ścianę z deko-

jacki. ti.o5-k13.10 Radjow
1 

Y, porane
1
k ...;.szKkolny. racji... 

13 10 Komuni at meteoro ogiczny. 5
.vv omu- bod-_,-n- - niebie spreparo--nej Nie ."'o. zostało jeJ· wreszcie n.ie hmego, nikat gospodarczy 15 4'5 , Chwilka lotnicza" - - - - 'łU ww w - - "' 

wygłosi płk T Mok!owski. 1615-17.15 Muzyka dl°OŚQ «:bemi«:znq jak oouścić atelier. Nazajutrz w najwięk 
z płyt gram

0

ofonowych. 17.15-17 40 „o zamk:tch • • I szem dzienniku Los Angelos ukazał się 
jury krakowskiej" - opowie prof A Jan~wsk!· Dwa przoduJące W Europie I naJ,bO- tut Botaniczny i Oddział Botaniczny pra . dtu~i artykul p, t. Płochliwa diva" w 
17.45 Koncert {! 0 pularny. 18 45 ~~>Zmaitości, 1 gatsze pod względem środków techmcz: skiej Akademji Rolnictwa i Leśnictwa 1 którym dzienrtikaf'k~ dafa rzetelnie w-
19 10 Giełda rolmcza. 19.20 Trans.misia z opery · nych zakłady doświadczalne hodowh ' d k t t tn' · d · t ' I · · • ka.towickiej. Opera „Luiza" Po transmisii komu- I • . . . . . • . o onatY ?S a 10 W. Je nym I ym. sa- raz oburzenm swemu :na „metatktowne" 
n.ikaty1 meteorologiczny, sportowy, P.A.T. roslm, n1ianow1c1e słynny pani ski lnsty mym czasie bard1zo ciekawych dośw1ad-jl zacliowanie się GretyGarbo.„ 

czeń nad sztuczną hodowlą roślin przy . --~ 
l<OA"l'i~ catkowltem pominięciu warunków ich W d , b.b1., normalnego życia. y arzen1a 1 I OB 

.w ob~ wypadkach za przedm!ot do- jako wieiki film dźwiękowy TEATR MlE.TSKI. 
Dziś we wtorek i jutro we środę o j!odz. 8,30 

wiecz ostatnie dwa pm:edstawienia „Dzielnego 
W o ja.ka Szwejka". I 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, i codzie!\ do piątku włącz­

nie powtórzenia tragedji Fryderyka Schillera 
„INTRYGA I MILOść" . t 

PRZEDSTAWIENIE DLA MLODZIEŻY I 
SZKOLNEJ 

Jutro w środę o godzinie. 4-ej po połudnj.u l 
dane będzie arcydzi eło literatury niemieokiej 
INTRYGA I MILOść" Fr. Schillera - Ceny 
~ajni.me od 50 gr, do 1.50. · 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, we wton:k i w środę ostatnie powtó­

rzenia komedii Verneuil'a „KOCHANEK PANI 
VIDAL" w doskonahi interpretncji Izy Falei1-
1kiej i Ludwika •Tatarskiego, - Ceny najniż&ze . 

Dzli I dni następn!fchl 
Arcypikantno-salonowo-erołyczna farsa 

. w 10-ciu aktach tryskająca werwlł 
i humorem p. t. 

„l~~~te~ n~ ~Hl~~[ie" 
Reżyserjl Elchberga. 

Spazmatyczne huraganowe wybuchy 
śmiechu na sali. 

W roli j!łównei 
Dll'łtłA GRALLA 

DZIEŃ p AźDZIERNIKOWY. I 
Termin wystawienia komedji Pawła Franka 1 Po czątek seansów o godz. 4-ej po poł, 

„GRAND-HOTEL'• uległ z powodów ~bsadowy~h ' ost, 10.15 wiecz„ w nied.z„ s~b; i świę-
przer.unięciu tak, że najbliż~zą premJerą będzie I la od 12-3 pp. wszystkie m1e1sca 1 zł, 
sztuka jed.nego z na jznakomitszych wspókzes· 1 . 
nycb dramaturgów Kajzera „Dzień Paźd~iern!- Ork1es~ra pod dyr. P• R, KANTORA. 
kowy". Premjera dramatu tego odbędzie się ~ 
w sobotę ~ 

! świadczen uzyte zostaly sadzonki pozio , 
1 ńtek, które zasadzono w „.1dębie" sztucz I W sferach filmowych Ameryki lst­
nie spreparowanej drogą chemicżną ze. nieje już od pewnego czasu orojekt stwo 
składników, stanowiących zawartość I rzenia wielkie~-0 filmu dźwiękowe~o. 
prawdziwej gleby. którego tematem mają być w chronolo-

Swiatło słoneczne, przed działaniem gicz·n~ porządk~ wyd~rz·eni~ bl?lijne. 
którego roślinki całkowicie ostónięto, za I Byłoby. to -'-. mac~eJ„ ~ow1edz1awszy 

1 
stąpiohe zostało ' światłem zwvczajn.ej i o~tworzeme całe1 . b1b)J1 na . ekrain~e 

I żaróWlkl elektrycznej o odpowiedni ef si-
1 
dz~iękowym. · Smiały ten proiekt zmaJ­

le świetlnej i deplnej. W rezultacie do- dup ~orące . pory~rcie . ze stronv amery-

1 
świadczeń okazaló się, że rozwój pozio- j kańs~1ch sfer. duchownvch. Pi:awdo:Jo-
mek odbywał się mlmo to w sposób zu- dobme zostanie on rychło zreahzowanv. 

I pełnie naturalny, przechodząc przez I wszystkie ilonnalne fazy wzrastania, WI~I:~A RE~U'!-'~ ARTYSTYCZNA . 
. kwitni(;cla, owocowania puszczania pę- Zapo~1edt W1elk1;1 . Reduty Artystyczne1, I d6 , l t d' ' urz.ądzaneJ przez zespoł Teatru Kameralnego w 

I 
W • • sali Filharmonii dnia 22-go lutego, wywołała w 
to Ciekawsze zaś prces rozwoju ro , m!eście .wie~kie zainteresowan!e! d~wódem cze1.o 

· db ' ł • tk' · · · l . . l wielka tlośc rozsprze.danych 1uz biletów Komi­_ śhn O. ywa Się C~ OWJC!e ~Ieza ezm~ · t0t czyni jaknajwiększe starania by impreza ta 
od zmian astronormcznych t. J. od koleJ ! stah się prawdziwem clou zabaw obecnego kar­

: nbś~i pór roku, co - jak wi:ldomo - po nawału. - Bilety iu~ dó na.hyc!a w knnc~ladi 
. siada swój wptvw nawet na rośliny ho- Teatru Kameralnego I w cuk ierni Gostomskiego. 

'dówano W cieplarniach. TEATR nARARAT''. 
I Dziś, we wtorek, w dals.zym cial!u oo raz 

35-tv przebojowa rewia P. t .. ,ABY żYC!" 
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Pod terrQrem „włalti'iwacza X.'' 
kilkunastu lat policja duńska ży .te .iuż od 

:Ji.ieuf'.tinru inv i tojemni€._V pr~est~pc;o ofirodl ... 
ur~qd polic;ęinv 

Czy to możt-iwe, ażeby o bandycie ny bandyta mniej więcej z końcem paź- Tak było i teraz:. Ptzed niewieru dni.a 
wie~ziało się nawet. ile wydaje mies1ę- dziernika dOpisze nową zbrodnię do swo mi wiedziano, że lada ohw1la naJ,eży o­
OZl!l1e. na żyCie, ażeby i;nało się zgóry jeg-0 policyjnego konta. czekiwać jego pojawjenia się. Wz'.ęto 
terminy jilgo włamań, a jednak nie mo- Dawniej policja wytężyła wszystkie więc pod nadzór rozmaite kasy i roz-
gło się go dostać w ręce? siły, ażeby w kryć tego włamyw1 cza, m.aite miasta, ale nie wzięto takiej m·e1 

Jednak mo~liwe, skoro za tak1m wła który prawdopodobnie w przerwach pro scowośoi jak He!singor, a właśnie tam 
śnoie bandytą - włamywaczem Policja wadzi dostatnie życie rentje•ra w ja- zuchwały zbrodntail'Z nocą włamał się 
duńska goni po całym kraju już od lat 16. kiejś przedmiejsik ej willi w Kopenhadze, . do.„ urzędu pOlicyjnego, a ponieważ 

Dziesiątki włamań zostało dokona- ale wreszcie zaniechała podiazdowej waJ in'.e wiele było do obrabowania, wię-c za­
nych przez tego włamywacza, bez cienia ki z m.iezwykłym przeciwniki.em, które raz potem doJrnnał włamania do tamtej 
jakiejś ws.kazóW'ki . co do jego osoby, bez go nazwano urzędowo , włamywaczem szej Kasy Oszczędności, co mu przy-
najmni~jszego śladu odcisku palca, X". ' niosło 18 tysięcy koron. 

Sposób pos.tępowain.ia nieuchwytne- Obecnie policja po każdem jego wła- Obiegają wi.ęc zdumiewające pogłos-

Str. L 

Następna LUNY" 
rewelacja U __ 

.go włamywacza jest zawsze ten sam, a m.an·u zadawała się stwierdzeniem, że ki, które jildnakże niigdy się nie spraw­
wskazuje, że musi to być człowiek niez- ma dwa, trzy, cztery lub pięć miesięcy z dzają. Mówi się, że jest to jakaś osobis­
wykle uzdolniony, albo wykształcony jego strony spokoju i dopiero, kiedy nad tość z najwyższych kół towarzyskich, 
pod względem technicznym. Musi to I chodzi nowy termin włamania, wówcza3 która dokonywa włama6 tylko „dla spor 
być pierwszorzędny znawca budowy kas, nastawia nszy i wytęża oczy, ażeby go towego zadowolenia", a częściowo, aby będzie najwieksze ar-
pancernych, które.mu wystarcza, najczę-1 przec:eż schwytać. mieć „dod.atek na papierosy". d ł p p 
ściej, wywieTcenie bar<lizo niewielu i bar iWM* •""Mft'-'"• • cy zie O O X· i Im u. 
dzo niewielkich otworow, ażeby każdą Mistrza reżyserji F. W. 
kasę otworzyć. 11111 DO„OeJ- ~oa. wu11• Murnaua 

Równie.ż przygotowani.a do ataku i 1J1' „ m1I t:'JI~ 
do odwrotu czynione są przez tajemn.=cze „ , 
go włamywacza ze zręcznośdą tembar- spacerował po . osnieżonum dachu ~ 
dziej zdumiewającą. że w całej Da..'lji One·gdaj w samo południe zebrały wme i zamienzył siię na mego, on więc u-
":ie si~ z ~iej więcej dokładną pewnoś 1 się ~r7ed kamieni.cą na Petrisbrasse w ciekł przez okno na dach w koszuli noc-
cią zgory, kiedy nowy zamach nteznan.e ' Berhme tłUJilly ludz1. Widowisko było nej, pom.ieważ z powodu niedyspozycji 
go bandyty d<>kornany zostanie na jakąś istotm.'e niezwykłe: oto po d:ichu kamie- leżał jeszcze w łóżJku. I 
kasę. nicy spacerował mę:bczyzn:i., ubrany :e- Poliicja odprowadziła napastowanego 

Policia duńska po.siada bowiem dok- dynie w nocną koszulę. N:igle dziwny do domu i a.resztował.a .l!wałtownego wedłulf s1ynneJ powieki H. Banl!a JArtET GAY· 
ładną statystykę terminów włamań i sum ów osobni1k, wid-O·cznie w przypływie przyja.ciela. rtOR, Mary Duncan, Charles Morton i Barry 
jak.ie przyte.m zdobył. Otóż na tej pod- strachu !1llb zawxotu głowy, chwycił się Morton w rolach gł6woycb, 
stawie obliczono, że od 16 lat ścigany kurczowo koonina, wydaj~ rozpaczliwe ·•••••••••au~;„•••••••••••••••••• ..... ••Neoeeec„effe•H•• ... „ 
wł~mywa<:z-widmo wydaje mies1ęcz.n:e okirzyki. . • • I Lekarz-dentysta i ł.óDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZN~ 
~~~o. ~OOk' kodron! a chwtydta za ~:irdzędz1a .. Zaal

1
armowd .anho sdtr~z pozarną, l kt?,:a , I p H • •: Dziś, we wtorek, odbędzie się w Filharmonjl 

vuizle)S le op1eiro w e y, <Kle y mu sc:ągnę a z ac u z1wnego zwo eOOllKa • annu orD\VICZ zapowiedziany jubileuszowy koncert Łódzkiej 
wyjdą. pi.eni~dze z ostatniego włamania ... spac;rów ~o dachu w bieliźnie. Zez:nał 1 · J : Orkiestry Yilharmonicznei pod dyrekcją świetn~-

Jezelt wtęc włamanie do k1sy oszczę 1 on, ze m1es.zka z kolegą na poddaszu, C . I • 25 I f e \go kapelm~trza Igna~ego Neumarka. Jako soli-
dności w Snolderod, dokonane dnia 1.go I lecz w ostatnich cz1s.ach między współ- eg~e ni ana ' p. r. •• 1,t:r„ w"k~16ipvl ozdea:roamkitoyncskrrtzypezkypSzy~onB Gtohld-

. d 4 800 1. t · • . ! 1 k · d h ..i 'ł . . . I 6• s e sdcr CO'I' y ce . o-
ma)a, afo mu . 'Koron, o pOlJCJa wiej o atoram1 ·0 1C' ouzi o coraz ezęsc1e1 przyjmuje Od godz 9-1 : vena. Pozatem w programie V-ta ~ymfonja Beet-
z całą dkładnością., a wiedzą o tern tak- do gwaHownych utarczek. Krytycznego j I · e h.o~ena oraz u:wertura .„Egmont'• Koncert dizi-
że banki k1sy oszczędności przemysło- ~ dn. i.a przyjaciel„ nie zadowo-1n.ił s!ę z.wy • Telefon 108-26. • s1~1szy wzbu.dz1ł tak wielkie zahtfer1>sowanie, te 

• ' • k 1 · • ' unk '-ł " I . l dr 1 • • większość b1letów zostRła raz.chwytana _ p0 • 
w-cy 1 stacie. o eio1w~.1 ze ten p tual- >Ką awanturą, ecz chwycił po ano .ze- ••••••MeNM••H•••••••H••••• cząteik o godzinie 8.30 wiecz. · 

_J • :Jeno 'Bali. m':=~ P?cząf się szarpać, próbując rozlutn1ć J mil sobie tę okropną ewentualność. A je 
więzy na rękach. Gdy to nie pomog!o, dnak zdawało mu się, że słyszał jakiś 
w~z.czął znowu alarm~ lecz ta sama me- znajomy głos. Więc któż to mógł być? 
w1d1zal.na ręka przewiązała mu usta ja- że tez' n·ikt n·e · ł · 

u ·piOr z Diisseldorf u 
kąś szmatą. . 

1 
• • 1 zauwazy Jego porwa 

Rzecki był tera:z bezsilny I zidany cal- ma „ .. Nic dz1w~e~~· zaszedł tak dalek?, 
kowic!e na łaskę nieznanych oprysz- hen, na przedm1e~c1e. Duesseldo~fu. yv~a 
ków domo - przedm1eśc1a są naJulub1en-

jak dhtgo jechał tak w zamkniętym szym .terenem działania krwiożerczego 
:ł'enso,;vfnv romans firvminofnv 
: na fłe pro111d•i111v.:li •doraeń. : 

. . . t ł Zd t wampira ..• 
aucie - me parnię a. awa10 mu się, z d I · t j d k śl ł 
że to trwa wieki. Wreszcie auto zatrzy- - . r?g ~J s rony e ,na -; my a 
mato się, lecz nikt go jeszcze nie starał R_zęcki -:-- Je~h porwa~ mn~e upl?r, w ta-

39) się wyciąg-ną;ć. Słyszał tylko jakieś ci- ~:;1 razie me roz~mte~ Je~ne1 rzeczy. 
chaczem orowadz-one rozmowy, w pe- tychcz.as ~ałat~1ał się W mny sposób 

'orjentowar się nawet .d.oką-d zaszedł na ". h ·1· d · d 1 · ł ze swemi ofiarami. Jedno pchrt1~c1e no-
' wn ... J. c w! i. o uszu .Jego o ecia przy- ża wystarczyło przecież, aby pozbył się 

jednym więc z rogów wzn.iósl głowę . do tłumiony sm1ech kobiecy. kogo tylko che' al c · t 
góry, by spojrzeć na tablicz.ke z nazwą - Czyżby to Melitta ?„. - pomyślał zem zmienił tal~tvkę ?~.~u więc ym ra-
ulicy, wjszą.cą na murze, gxly nagle ktoś I na samą myśl o tern zastygł w bezru- Myśl ta nie dawafa mu spoko1·u . . 

Rozdział XY 

Zasadzka go złapał z tyłu - dwie pary stalowych h 
Rzecki postanowił udać się do biura rąk chwyciły go za bary i wciągnęły c u. . Lecz gorszą od tych mąk PSY..dtlcz-

adresowego, by stwierdzić, gdzie !lliesz- btvskaW1icznie do stojącego przy chod- R_ozm?WY ciąg-nef~ się przez kilka- nych, były niewygody fizyczne, jakie 
kał tajemniczy Krafft, którego blankie- niku allita. naście rnmut. Wr~szcie dwie pary rąk, dotkliwie dawały mu się we znaki. 'Wię-
ty firmowe drUikowańe były na tym sa- Wszystko() to stało się tak nagle, lt te same •. które. wcią~nęły R'O ~o auta, ~e- zy na rękach wrzynały się głęboko w 
mym papierze, na którym UJ>ió.r pisał Rzęck.i stracił na chwilę przytomność. r~z wyniosły. iei;? ciało, tak Ja~ się _me- ciało. Skrępowane nogi mdla!y, trwając 
listy do urzędu śledczego. Zdawało mu się, że to sen, jednakże sie. rannego zołmerza z karetki szpital- ciągle w tej samej pozycji. Szmaty na 

Po dro<lze zastanawi;;ił srę, czy nie warkot pędzącej maszyny upewniał go, neJ. oczach i ustach denerwowały go, a bra)c 
wstąpić do urrzędu śledczego i powiado- że wszystko to dzieje się na jaw:ie. Rzecki starał s!ę wytężyć ws~ystkle tchu przyprawiał go o zawroty głowy, 
mlć o swem odkryciu naczelnika Par- Próbował rus·zyć się, lecz teraz do- swe zmysły„ by mimo skrępowa.ma roz- Kilka razy próbował szarpnąć się z 
bera. Chcąc jednakże przygotować wiąk- piero poczuł, że ma skrępowane ręce poznać, co się ~okół n!e~o dzleJe. Mógł całych się, lecz za każdym razem zwie-

szą niespodziankę, postanowił naJ"·pierw sznurami. Nawet oczu nie mA(J'ł otwo- z~obserwować Je~nak .tyl~o tyle. że naf- szał bezsilnie głowę dysząc ciężko 
"'6 pierw wstępowali po 1ak1chś schodach . ' . • 

<loprowadzić dzieło do końca, następnie rzyć, wdyż przytrzymyWała mu powie- na górę. potem na dól, te przechodzlll Na.gie. otwarł~ się drzwi i. usłysz.at o-
zaś przyjść do urzędu śledczego z goto- ki jakaś opaska. przez jakiś ciemny kurytarz. gdyż jeden bok s1eb1e przyciszone kroki. Od_w1ą.za­
wemi odkryciami. - Kto tu jest? - zapytał drżącym z opryszków ciągle naleR'ał, by porza- n? mu ust.a. Odetc~nął pe~ną p1ers1ą I 

Na zasadzie posiadanego planu mia- nieco gfo~em~ d_omyślają:; się, .że praw- dniej oświetlano latarką drogę, wresz- pierwsze Jego pytanie brzmiało: 
sta zorjentował się, że biuro meld-unko- dopo?ob~ue me Je.c;t sam W: aucie. cle rzucono go na ziemię - Kto mme porwał?„ Gdzie fe-
we mieści się dość daleko od ut Mlecz- Nikt Jednak me odpowl'edzial. . · . st em? „ .• 
nej, na której mieszkał. Mimo to nil! - Proszę odpowiadać, gdyż zacznę Rzęckl z tr:udem wciągn~ł powietrze - Niech się pan uspokoi - odparl cl 
wsiadł do taksówki, wolał bowiem prze- krzyczeć! - zawołał groźnym głosem. nosem. Nad mm rozległy się z_nowu te chy męski głos. - Zaraz pomówimy, 
spacerować się. Orotba również nie poskutkowała. I ~ame szeptv. ~rzyczem odróżmł znowu - Proszę mi odwiązać oczy.„ - za-

Było mu lekko i dobrze. Piękny, sto- Wówczas Rzęcki, zdając so.bie sprawę, Jedir g~~~v~?~~c~. ""' ucl hł k k' żądał Rzęcki. - Chcę wiedzieć z kim 
neczny dzień napawał go radością. Szedł I że ni'ema jUIŻ nic do stracenia, krzyknął 0 ~ 1 1 7 0 

•• -• • c Y, ro 
1 mówię. 

n.leznanemi ulicami. pogwizdując jakąś , na całe gard:ło: P?Częły się oddalać. Rzęcki .usłyszał lek - Wszystko da się zrobić, łaskawy 
melodię, którą słyszał wczoraj w „Pi-' - Ratunku, policja! ki tr:ask za1!1ykanych drzwi - poczem panie, o ile tylko zechce pan być rozsą-
cadilly". j Warkot pędzącego auta zaghrszył wsz~st~? u~ichło. dny. Narazie musi być tak, jak jest. 

- „Picadilly.„" - szepnął do siebie jednak d.onośny jego krzyk. Gdy chciał . M~sh _w1rował~ mu ~ głowie. Nie - O więc słucham pana„. - odrzekł 
z uśmiechem. - Wspaniały lokal. Zaba- krzyknąć po raz drugi, jakaś ni·ewidz.ial- w1.edz1ał ~ak osądzić tę mezwykłą sytu-, Rzęcki„ siląc się na spokój. 
wa pierwszorzędna. Melitta cudowna, na ręka przytrzymała mu usta I jedno- ac1ę. . . - Jest pan niewolnikiem upiora z 
tylko dlaczego nie pozwoliła mi przy- cześnie roziległ się cichy, spokojny g.łos: Dla .~ogo ~Y! mewy.i;odny? Kto chciał Duesseldorfu - oświadczył niezna~omy 
chodzić do „Picadilly"? Dlaczego nie za- - Ciszej, uspokój się pan„. s~arahzowac Jego<:> działalność na grun- Rzęcki poruszył się niespokojnie, jak 
stanawiał się nad tern wcześniej? W tern - Kto tu jest? - za,pytat Rz,ęcki i cie dues~eldorfsk1m?„. gdyby miał zamiar zerwać sit,. na równe 
musi coś być„. w tej chwili przemknęło mu przez myśl, Naii:le przemknęło mu przez myśl: je nogi. Sznury jednak bardz_!e! wpiły mu 
W gło\yie czuł l~kki zamęt. Ten koniak że ,irlos tep. już kiedyś s.łyszał. den .t~lko człowiek na .ś,wi.ecie mógł ora 

1 
się w ciało, tak iż jęknął tylko cicho z.la 

'wczoraJszy był Jednak troszkę za moc-1 - Bądz pan spokomy, a wszystko gnąc Jego zguby - up10r z Duesseldor-, manym gtosem: 
ny.„ skończy się dobrze„. lfu!„. - Mów pan dalej, słucham„ . 

Zatopiony w swych myślach, nie Rzęck~ nie mógł jednak wYtrzymać. Skóra ścierpła na nim, gdy uświado (d. c. n.). 
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=CASINO=A4 ~ _: $. 
· Dzlł I dal Bi1ale11nwc111 · 

. w~:-~.-..- ~...-~.-..-

Naj gen Ja~łejsze arcydzieło wszystkich czasów . I 
BEZBOZNE DZIEWCZĘ1 

ŻELAZNA MASKA Tragedja dziewaąt pozbawionych opieki rodziców, .wychowanych przez społeczeń­
stwo w domach poprawczych. 

„CASINA". Realitacja CECILE B. DE MILLE'A. 

W rolach głównych: r:·=---=· = == 
Mary Prevost, Lina Basquette, łłoah Berry, Eddie Quilan. 

Genjalny 
artysta 
i śpiewak 

APOLLO 
I Walcząr Splskujął · Śmieszą wszystkich! I 

I PAT i PATACHON -1 
Następny program 

Kobieta 
na krzyi:u 

I . w arcywesołym filmie naj11owszej produkcji P• L I 
I ,,Wśród ludo2:erców'' I 

w rolach l!ł. : Mar(ela 
Albanl H. A. Sellle· 

tow • 

Dziś premjeral Dziś 
Orkiestra svmf, pod kierun· 
kiem A. Bajgelmana 

" ' ~ ft' J, • •'t O. ' 0 O ' I• > .„ I "I • - !~ •",.: „, <I M 'e l • • • O • " " • - ', r ' l ,.. ' O < „. O 

I Do~t61 ~l Dr .• med. lRllft[AlKR 

Re~lamy iwietlne w Partu KoleiowJm 
• I !!.~!.?.!~J !JJt~!1f ~I .:::=-~~ 

- Telefon 126-87 telefon 63-22. udziela 
1!!1!1111 s_,ecjallsta cho Choroby skórne feKcii gry 
- rób skórnvcS,, weneryczne elek• „ I weneryc:arn~ch troterapja. f.ortepl•nowe) 

Elektroterapia. !Przyjmuje od 8-10 Wschodnia 72. 

Makulatura 
do sprzedania. 

Władomośt w administracji 
.Republika". Na mocy koncesfL wydanef przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy -„ reklamy !Wletlne na słnpatb mieJ1kie10 parkanu, llllilm!I Leczenie iamPlł od S - 8 wiecz : m 19. 

11111111111 kwarcowi\- .w niedz. od 10-12 

„ otaczefące!fo Ogr6d Kolelowy ze stronv uL N~fowicza, Kilińskiel!o i Skwerowef 
Park Kolejowy malduje się przy samym dworcu, międz:y trzema najruch· 

liwsz:emi ulicami naszego miasta. · 

pn:yimuie od itodz' „ 8-2 i 5-9 wiecz LECZNICA 
. wniedz, i 'więta 9-1 I '1 c t , , tt 

- D~dd~:~:dpSoc:-et LEKARZY SPĘCJALISTóW . JJ Z y 5 0 5 ( 

~ 
Reklamr świetlne, wykonane a•feałłłycznief, oświetlone będą od 

unvaku w przect"g11 całel noq,, mi · · PRZ\' GóRN\'M RVNKU Piotrkowska 44, telefon 167--łl I 
·1· l GABINET DENTYSTYCZNY 

Reklama łwlełlna Jest tania I c•lowa Dr. med. PiotrJlows.Ka 294 tel. I l2•89 przyjmuje • cyklinowanie, drut.owante. 

6·ao Sl•nanla llr. t- tel. 120·77. 188·58 - n·1!w·1a· ik·1 . k froterowanie oraz sprzątanie biur. po-• I l 1<Przv iirz:vstanka tramw. iiabJanlc. kh) koi. Czyszczenie szyb. Odkurzanie elek 

'

·Czynna od 11).eJ rano do 7-el w1ecz troluksem 

il ł g preierwatvwv „Primero1• z:doła.ły w 
li a cze o tak.krótkim czasie się rozpowszechnić? 

{)1 t g :te aą delikatne. cienkie, mocne i a e ot rzeczywiście urzędowo wypróbowane 
anłysep. spreparowane 

• • 
Katdy dbafl!CY o swe J?drowłe, utywa I :tąda tyl1t9 pre­
zerwałvw " PRTMER0$u, Do nabvcia: 

rt. POMERANC, Skł. atrt„ Piotrkowska 18. 

Piagazyn murowan 
.1 . o powierzchni przeszło 1000 mtr. kwadr. 
· z bocznicą kolejową na stacji 

L6df·Fabr. 

do wydzłertawlonla. 
Wiadomość: Prz.ędzalniana 1, tel.„13().85. 

w niedziele ł śwleta do Z-eJ Po Poł ----·--·---------
specjallsta cho Wszystkie SDecialnoścl I dentvstyka.1 • 

rób skórnirch Kapiele świetlne. lampa kwarcowa.I Zagubiona została 
wenet»Cznafć:h : elek tryiacJa, Roentiten. szczepienia, • . • 

i moczopłciowych analizy (moczu. karu. krwi. plwocm, I B g t 1 ym il Cl a 
i~~!!!~!!!!!!!!~!!!!~i~ ul.Andrzeja 5 I wydzielin ltd.). _ODeracie, opatruJJkl. 

TeL 159·40 . Wizyty na miasto. Porada 4 zł. r KINO TEAT!ł ' Przyjmuje od 8-ti Porada dentvstvczna oraz wenerol-.. 

S 
' 

O 
_.. C E'' i od S-9. 1•"=ma dla chorób skórnych I wene· Syndykatu Dzienrukarzy w Łodzt za 
Ili w. nied1dele i święta · rYcznych Nr. 5. 

•• . od 9-1 I 3 ZIOfe. 1 Uprasza sle znalazce o oddanie ta-
- Napiórkowskiego 28 - Oddzielna pocn· Jcowel w admlnlstracJi •. Republik.i„. 

k:alnia dla pań DOkłól Piotrkowska 49. 
Od wtotku dnia 11 lutego i co­

dziennie. 

Wie~i mm polskiej prod. p, t.: 
„TRQDDW ATI\" 

w rolach glównvch: 
Jadwiga SMOSARSKA 

I Józef WĘGRZYN 
~ - -·------ --- ---. 
Nasłępnv projfram· 

PAT I PATACHOn 
na własnych śmieciach , 

? 

Pocz:. seansów w dn. po;w. o g. 5-ej, 
7 ·ei i 9-ej w sob. o I!· 3-ej w nie­
dtielę i święta o g. 1. W niedzielę 

· na I seans wszyst. mieiscapo 40 gr.: 

Dojazd tramwajami Nr. 3 ~.../ 

---

t· ~~Dollkilt06Wr !"'~·1 p. Klin ge r';~::;„.:.::::m·::„:*M::. I ukończyć kursy fachowe: korespo.1den 

l
l'!borobv . wenerve7ne. s•órne I .-1096• cyJne profesora Sekulowicza. War• 

specjalista chorób ANDRZEJA Z. TEL tJ2.z&. sząwa. Żórawia 4Z-3. Kursy wyuczali\ 
skórnych, wenerycz Lec:zerue .lampa ttwar .:ową. anallzJ listownie: bu"halterJi rachunkowokt 
nych i moezopłc•o- krwi I wvdzielin PrzYimuie pad~ienn.ie kupieckie!: korespondencji handlowe!. 

wych . I od 11-1 1 od 6-8 w. w n1edz1ele 1 sten ogra fu, nauki handlu. prawa. kall-
Plołrkowska70 śwle.ta od JO do 12. Oddzielna POcze- iraffl, pisanla na ~aszynach. to"'.aro-

(rólf Traustutta) lkaln.a dla iia6. !znawstwa. ~nglelsk1e11:0, francuskiego, 
tel. tSl-83 Od l-2 w LecznlcY (Piotrkowska 62) niemieckiego, _pisowni oraz gramatyki 

Przyjmufe qd 8.3ó w --- ..--- --- ool!iklej. Po ukończeniu świadectwa. 

do 10,30 rano, od 11=- 1 żadafc{e pro!IDektów. 31 
: do 2.30 pp„ od. 6 Zagubione dokum. Cf!RAMIK z dłu11:oletnlą praktyką no-
' do 8.30 w„ w nie- -·- woczesnych mech. cegielni. znai!.'mo~ć 
: dziel~ i święta od szkleń, engobowań. dachówek, kalll 
10-1-ei. Oddzielna · · ·-- 11 dr„ palenie wszelkich konstr. o:eców. 
poczekalnia dla pat'J ZAGUBIONO weksel na toO zt pfa.tny szuka posady w wlekszej ceg!P,ln·i· 

' 31. 7 1936 r. wYStawca r. ?lieumark na Chlubne świadectwa. Oferty do admL11, 

11-1111 zlecenie KwlatkowsJdego, który wstaje „Republiki'' i>od ,W. 21 Ceram:k". 11 
• - wiiewatnilo.ay O. Wy&QdzJd 111-----------



Po zawodach bokserskich w Filharmonii W n1edzlelą me 
hok•Jowy t'/\S - Union 

Kilkakrotnie odkładany mecz hof{e­
Jowy ŁKS - Union o mistrzostwo kia• 
sy B okręgu warszawskiego odb1,~dz 1 e 

~o mówlą o nledzlelneJ Imprezie wubltnl znawcy sportu 

Nal'ychmfasł po onelfdajsrych zawo­
d.'lch bot.-•erskich w Ftłha.rmonji zwróci­
l·iśmy się do szengu wybitnych osobi.sto •ci świata bokserskiego z prosbą o po­
dzielen!e się z naszemi Czytelnikami 
wrażeniami 1 zawodów. Oto co usłysze­
liśmy: 

Pietrek - rsędzia punktowy) przed-
1tawidcl g<>ści ze śląska Niemieckiego: 
śledząc za wody moi.na s.ię było przeko­
DllĆ, źe Łódź posiada doskonały mater­
jał bokser!&i. Zawodnicy rozporząd.nią 
1ilnemi ciosumi, lecz wykazu)ą w więk­
sz.ości wypadltów braki lechnkzne i zu­
pełnie niewidoczn:\ pracę nóg. 

Z W)'TI:l<łrw uzyskanych przez na-
1zyoh zawodttik6w jestem naog·ół zado­
wolony, aczikolwiek uważam, że Mierz­
wa winien był u swą piękną walkę ze 
Stibhem otrzymać zwycięstwo. 

Gan.zera trener PZB: Wśród za-
~·odni..~ów wi<lziatein ruektórych bar„ 
·c.io zdolnych bo;kser6w, k!órzy m~ ..... \ 
prn~zt~u p-rzęd ~obą_. Naiwążniejsz.a 
n~i:J to brak techn ki ~ 1i.A wQdnilłów 
.łódi:kic.h. Naogół zawod1nicy dobny są 
w walce na dystans, natomiast tracą się 
kornplt:tn:e w iwairciu. Lodr.ianie pracu­
j.\ u dużo rękoma, za mało ciałem. Se­
weryiru.-ik jest doskonałym tnaterjałem 

Dlaczego Petl\tawicz 
zdobyl drugis miejsca 

bokserskiego 
hokserskim, tak samo dobrze zapowiada 
się Sfbibe. Z z3wodni.ków niemi'8ckich 
najlepiej podobał m.i się Mierzwa. choć 
Biewald i Richter. również wybija-tł się 
wspaniałą technifo\... Sędziowie łódzcy 
są dobrzy, choć Nowak jest zbyt przeczu 
lony. 

W spotkaniu Baranowsk& - Kuropat 
wa zwycięstwo winno być przyznatte 
BaranoWGkiemu. gdy~ otrzymał on zbyf 
niski do$, wskuteik czego należało zdy1 
kwalifilkować Kuropatwę. 

Najwięcej po_dobała mi tlę publicz.. 
ttiość łódzka, która wykazała •ie ~na się 
na "bo.ksie, umie się zachować po sporto 
wemu. f~z..adiki to WYt>adiek1 bv tak gorą 
co oklaskiwano zawodników nmiejsco. 
wych jak to miało miejsce w Filhar­
monii. 

Landeck - prezes LZOBs Jako pre­
zes :rwiązku bokserskiego muszę wyra­
zić swe zadowolenie· z niedz'elnej impte 
zy, która pod względ.eni oJ1anizacyjnym 
przeszła wszelkie oczekiwania. 

Widz. Manufaktura, mimo it posfada 
jeszcze bardzo młode\ seikcję bokse,_lu\ 

_ . • . • 
1 

· sie ostatecznie w dniu 16 b. m., t. J. W: 
zdał~. w~~1e1tuc1e swój egzam u .• Co d' nadchodzącą niedziele na boisku ŁKS-u 
te~hiuc~D;eJ strony w3:lk, co .uwazam, za Zw~·cięzca tego meczu walcz~ć b1;dzfe 
na1ładrue1~ze. spotkani~ Bie·~alda ze w okręgu warszawskim o · wej~cie do 
Seweryniakiem. Pwbhcznośe iak n'~dy klasy A. -
dotąd uchowała się sportowo. a co mnie . 
najwięcej ucieszyło, to fakt, te spostrze . • 

- ".;. _...-.. ·"" . 

'"i 
gtem na sali duto pu~I>ic:uioś~i z t!„h . Seweryniak 
sfer, na które dotąd liczyt nie m\lzna w reprezentacj·i 
było. _ 

NajleP'szvm dowodem, te ł-oks zdo- boksarsk.iei Polski 
f~~ś~~·hie u n.aa coraz większ" popu- 1Jak się dowiadujemy wybrany zo-

~ stał do reprezentacji Polski na mecz 
Po nledztelnych zawodadt ookse1'- boks~rsk.i z Cze~hosf owacją. któr.~ od­

skich odbył się w sali Manhuil'1 ban- będzie s1e w dnm 23 lutego w Pradze, 
ki el z udziałem go~ci zami.ajsc:H•yc!t w . dosk_o~ały ~cprezenta~t .Łodzi,~. wa~za 
!m:eniu zw:ązku bo-ks.ers.khlo przema- lekk1eJ Sc\\ erynl~k. który o.b':"'~11e zali­
~iali pp.: Landeck i Milsz. Od:Jowie- czony jest do na1lepszy.~h p1ęs~1a~z.y w 
dział im przedstawiciel Wjdzewi.~: cl ~ ... Polsce. Do reprez~n!al?.l'. Polski \\'~~na­
nufok~ury p. Srtencel. Następlie dztęk:> czony Z?Stał r~wm~z St1?be: który Je~­
~al jt ,po darz za tak serdecztll 'ł p:-zyiq. nakow<;>z w dm~ wczora.sz!" m udał s_it 
ci~ rrze{irtawidel go.ści Pte•rt11t, a Dh na ~łu~szy trenin~ do B;r11~a! . tak, ze 
zakończen'e Wo<:ka prostemi i nięwyszu udział Jego w barwach { olsk1 Jest nle­
kancmi słowami w gwarze śląskiej wy. pewny. 
grosił przemówienie pod adresem gości 
nioemieckich. Trener Ciarzena 

l'Ozpocząl pracę 

1011... zdobgll„ aJ1•e1n.-g Kłtkakrotnie od'ldadany termfn przy• „ 1' „ Jazdu trenera 'bokse-rskie.I!<'>, b. mistrza 
'dgiul mlsirza Europg W hokeju Włoch i SzwaJcnrii Edt1arda Garze-ny na 

· • • · aal . • stąpił w piątek. Tegoź dnia trener Oar-
W Bcrlińs~l.ID S~tpalasie . roiegra., ,Druga tercra eiy do. szwaJCaJ'~w, żena był obecny na pierwszym treningu. 

Wf z.ostał w n1ecWelę finałowy meca ho„ ktorzy za wszelką cenę dqzą do Wyrow- Związek okrę~owy przeprowadził obec-
kej·owy o mistrzastwo Sur.opr ~&y, n;miia co im się też udaje. nie podział pracy trenera, podział zawod 

Pctldewkz zaJql w sobotę na zawo- Niemcami i Szwajcarią. , W 'ostatniej częśei gdy Ni.emc:y u n!kó~v na grupy mniej l wieccj zaawan-
dach lekkoatletycznych w Madison Sku Po bardzo zaciętej walce 'swyclętyła wszelką cenę dążą do uzyskania zwycięs Il sowoanych. . t d ł t . ,f [ 

tac drugie miejsce w biegu na z mile an ~--"- . . ka 1 -·--'- 1 (I 0 ki . b _,_. p 1:__ h t-'---t. daj arz~na przez cz ery n w yg-oun u 
glclslde. Obecnie nadchodzą ś'ciślejsze unv-~ niemiec w 5 :OSuuau 2: : ' • eJ ra~t. 0 U\,;;c.uyc a ~ u . e i trenować będzie w Łod.zi i dwa w Pabla• 
d;1ne, tyczące porażki Petkiewicza. Pet. 0:1, t:O). Zarwody WYWołłłłJ. w Berlinie Się wreszcie Janecke z~być Jeszcze se- · nicach. 
:klewic1 przez cały czas · bfegu pro'.\~a- '<kolosa'!d.e zainteresowanie. ' Przez cały dn~ bralQ.kę i od lej chWlli drutyna nie­
dz!t dystansując nawet znai:znle swego czas zawodów drużyna niemiecka była miecka dąży do utrzymaaia wyniku. Oru 
nakrotniejs~ego .Przeciwnika Recker- dopingowa.n~ przez &lYJcb .Jicmfda zwo iyny wyst.,Uy w na.stępujęcyda skła-
sn lecz na ~1lkadz1esląt ; mtr. ·prze.d met.ą leimików „. dach: 

Mecz piłkarski 
t.."AS - Widzew 

Reckcrs sfmlszował. _ dystansuJąc na- , . • · • .· , · . , " . 
szcio /rodaka O" 9 metrów. W p1erwsręl tetcji mat4 N'łemty nie- Nlemcy: Lelnwcber, Romer, ·Kr~JSel, W nadchodzącą niedzJetę rozegra · 

ŁKS spotkanie towarzyskie z drużyną 
\Vidzcwa, któi'a· nie występowała jesz­
cze w bieżącym sezoni:e. 

. znacmą przewagę n.ad przecłwnildem I Janecke, Bar~ Schrottle. 
zdobywają jedyną bramk4; prze& Sc:brrot &wajcarja: Klmder, Mai, Rudolph, 
la. · Tona:ai. Meng, Geromini. Skomplikowana spraw.a 

Kreicera z Hakoahu łódzkiego 
Z~odnle z naszemł zapowiedziami 

rł~sdjl~yr;i~;~~jz ~~~iz~~~!u wł~~!~';::~ s ka n· d-a ,. . czy n ·1 e por o z u m ,. e n· ·1 e .... 
Kreiccr. W żwiązku z przejściem KrąJ- . · ,. · . · r 
cera z łiakoahu do Ł TSG dowiadu}emy 
slę, ie Hakoah ·zakfada protest przeciw '7 M p " p • . • d' H mo ei" i Jed OC eśnłe 
ko ważności zwolnienia ; posiadanego "LJ• . • z oznan1a zaprasza się ' o " as. n . n z 
przez Krcjcera; gdyż jakoby picctątka,I nie myśli nawiązywać stosunków sporlOW)1 Ch z żydami 
która fi~uruje na doklllnenciti jest nie- · 
wlaści\va. Ciekawa. te sprawę rozstrzy- Mamy do zanotowanta ze wszech- nea dnia 22 stycznia-doniosła, !e zga. dza llódzTdeJ ,Jlasmonef' wyraźnie zapowls 
gnie w nadchodzącą środę Wydział miar interesujący fakt. D<ntosiliśtny Jut, słe na rozegranie zawodów w tern1inle działo". 
Gier i Dyscypliny. że mistrz Łodzi ping - tJGngowy •• Hasmo 15 I 16 lutego, przyczem podaje fako Powy!eJ podana w porządku chro-

nea" otrzymał pismo Stowarzysienła przeciwnlków jeszcze Kadimah I YMCA. logicznym wymiana korespondencji po.. 

D :na m1·1dzynarodo11NJ Młodzieży Polskiej z Poznania t propo. Hasmonea prosiła również o przyjaro tył między Stowarzyszeniem Młodzieży Pol 
w 'ł Wli zvcją roz·eg-.rania zawodów na gruncie ko sześciu zawodników, wobec czeg<> skiej w Poznaniu a mistrzem Łodzi lias 
m 2cze bo.~saPskie w łodzi łódzkim. Między wymienionymi klubami proponuje smuę ryczałtową w wysoko~ moneą, wYkazuJe z jednej strony fałsz 

. . . . przeprowar1zana była regularna kores- ści 100 złotych. cał·ej notatki zamieszczonej w „Kurj.erze 
Jak się dow1adu1emy odbędą się w pondencja w rezultacie któref, Stow. w trzy dni pótnleJ rtadeszt~ odpo- Poznańskim", oraz obskurantyzm kie-

Łodzi w bieżącym sezonie dwa między- Młodzleży Polskiej ma grać . \V nadcho- włedt z Poznania. te Stowarzyszenie rownictwa St. ,Mt. P?l~ktej. Widzi1:'1Y ja 
pa11stwowc meeze bokserskie mlanowi 1 dzącą sobotę i niedzielę w todżl ź Has- Młodzieży Polskiej w zasadzie zgadza sno, !e St. Mr. Polsk1eJ narzuciło się dru 
cie Francja - Polska i Szwajcaria - tnoneą, Kad•imahem I YMCA. . sle na przyjazd. prosi Jednak o sumę ry- żynle łódliklei z przyjazdem do Łodzi, 
Polska. Termi'ny tych spotkań nie zosta Wszystko byłoby W' porządku, ~dy- czaltową 140 złotych, przyczem .przyje- cz.ef{? dowodem jest, że dokłada do tego 
ły jeszcze ustalone. by nie pewne ale przedstawmy Jednak dzie do Łodzi 10-ciu zawodników. przyJazu jakieś 300 złotych. 

wszystko w porządku chf.ortologkzrtym. Warunki Jak widzimy są minimalne. , Widocznie „znakomitemu zespołowi 
Wyjazd Stibbeg<> Sekcja siportowa Stowarzyszenia St. Mł. Polskiej pokrywa sobie sumą zł. Pozna1iskiemu„ bardzo należy na zmie-

do Berlina Młodzieży Polskiej (Poznań-św. Ła- l40 jedynie polowe kosztów przejazdu, rzeniu się z Iiasmoneą, skoro właśnie 
zarz) pismem z dnia 18 styez.ttla propo- nie Ucząc już utrzymania przez dwa dni dokłada do t~o spotkania. Skąd slię więc 

J?onosil_iśmy już, o ~rzygotowanl~cb 
1 
nuje ~asmone.i rozegranie 1!1ec:z:u towa- 1 noclegu dla 10-ciu zawodnrków. wzięła wiadomość w „Ruderze Pozna n 

Erwma Stihbego do WYJazdu zagra111cę. rzysk1e~o w pmg - ponga między pierw• . . skhn". ~e ŻMP nle myśli nawiązywa~ 
dla przeprowadz·enia treningu w szko-\ szymi drużynami w Slkladzle 10. osób. Ja Hasmonea wyrazna. więc swo~l\ zgo„ stosunków sportowych z - Żydami (mimo 
łach pięściarskich Niemiec i Francji. ko najgodniejszy termin, S. T. M. pro- ·dę., gd.:r, oto pismo codzienne „Ku ner Poz kh zaoro~zeil, a Jeżeli wi·adomość ta 
Jak się dowi·adujęmy, Stibbe wyjeżdża ; ·P·onuje pierws,zą potowę miMłąća tute- ' nanski .w _numer.ze 6~ z dni~ 1 lutego nie odpowiada vraw1dgje, dlaczego ZMP, 
w dniu dzisiejszym do Berlina, gdzie o- go i zgadza się priyje<:hae ta $lrteeiQ przynosr następuiącą wia~?mosć1 pod ty jej nie &prostował. 
czekiwać go będzie b. trener Polskiego · trzech dni (sobota, nted~itl~ JJfibł«lłll• tulem ,;1ydowska Intryga : Jnk sl~ dowiadujemy, Sprawa przy-. 
Związku Bokserskiego Otto Ni·spel, któ- l·ek), podczas których roze~rtH~ meete •. W pismach łódzkich uka~ly sił! no i fazdu „doskonałe~o poznań s:kieg-o zesno­
fY, jak wiadomp, trenuje obecnie mi- ' z jeszcz,e dwoma przeclwn!katnł. Jako , tatki o przyjeźdrle do Łodzi na zaprosze . fu ping - pon~owego" do Łodzi, znajdu­
strzowską drużynę Niemiec - Heros. · I wYnagrodzenie, S. M. P. prosi tytko o nle · „ffasf11onei" doskonal8f!.O ,11oznarl· 1 Je się w zawieszeniu. O ile „ttasmonea„ 

Narazie Stibbe podda się specjalnej zwrot kosztów polowy normalnego bi- skle1to zespołu vmf!.-pomwwego „lwią.Z' nie otrzyma oelnej satysfakcji, w posta­
kuracji, ~lbowiem od 2 tygodni ma WY- letu .3-cią klasa_ <lila swoich z:aw. odni'kó\V, 'ku Młodzieży. P'!lsk~ej", który w nadcllo 

1 

c~ pr~ez ZMP. oficia}neg-o zdemento\Vaw 
bite kości w łokciu • la więc warunki zupełnie możtlwe dla or dzaca spbotę z medziel~ ma roze~rać tam ma w1adomo§c1 „K1mera Poznaflskiego", 

Szkoda, że wyjazd Stibbe zbiegł się ganizatorów. Pismo to podpisał jako pre spotkama. Jesteśmy upoważnieni do ka- 1 i właśnie na tam::tch te~oż .X~i·r.f.era Poz 
z przyjazdem trener~ 1;wlązkow~g-o .Gar- z·es P; Kaczimarek, se1kretarz sekcji spor-I t!t:;oryc~ne„~o zaprzeczeF1fa tej .11fiadon;io 

1 
napskieg-o", t.o, oinl{ ~ poni?;iści St„ l\Uo­

zeny. który zabrał s1e Już energ1czme do toweJ p. Zntnunt Ga1rsteckl I p. Hier~ sci, pomeważ l. M. P. me my:lz niaw1a- dzieży Polsk1e1, nawet gdyby chct:: I! Je 
vracy. j nim Szwarc. f z.Y,wać stosunków s.TJo.rfowyclz z Żydami szcze dopfl'tcić, nie zmierzq swrch sił z 

- - od1powierdii na ·to. pismo; Hastno- (mimo ich zaJJroszeń), co zreszta, Już raz.mistz:zem Łod.tL 
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DwaJ ucżeni 
badając „chorobę vapuzią·· 
· u/eq/i zarażeniu i zginęli 

Nowy Jork 11 lutego. 
· Wczoraj dwuch amerykańskich uczo­

nych padło ofiarą swej pracy naukowej, 
a w szczególności badań nad chorobą pa­
puzią. W laboratorjum pallstwowej służ­
by hygjeny w Waszyngtonie w poszuki­
waniu lasecznika choroby papuzi·ej uleid 
zatruciu krwi docent H. Anderson i po 
krótkiej chorobie zmarł wskutek tej in­
fekcji. Równocześni•e drugi uczony, Sto­
kers W,illiam, zaraził się podczas badań 
nad lasecznikami choroby papuziej t 
znajduje się w agonii. Stokers dobrowol­
nie zgodził się na zaszcz.epienie mu suro­
wicy krwi osoby, chorej na papuzią cho­
robę. Podczas gdy chory t<;n został ura­
towany, lekarz zachorował tak ciężko, 
że niema nadziei utrzymania go przy 
życiu. 

Zacięte wałki policji 
z bartdytami w Chicago. · 

Nowy Jork, 11 lutego. 
Policja chicagowska, która od szere.. 

gu dni prowadzi zdecydowaną walkę, 
zmierzającą do zupełnego wyplenienia 
bandytyzmu w mieście, przeprowadziła 
nocy ubiegłej wielką obławę na męty 
społeczne. 

W wyniku oblawy, podcza$ której 
nie pominięto żadnej spelunki, areszto­
wano 917 podejrzanych osób, wśród nich 
okO'to 300 notorycznych i znanych opry­
szków. 
'. W jednym wypadku doszło do ostrej 
$Łrzelaniny między pol:~ją a bandytami. 
· Mimo ostrych zarządzeń, wczoraj w 
potudnie 4-ch murzynów zastrzeliło 2-:::h 
automobHistów. Mordercom udało się 
zbiec własnym samochodem. 

· Mory w Jerycho 
odkopane 

Berlin, 11 lutego< 
Z Jerozolimy donoszą, iż w Jerycho 

u wejścia do miasta odkopano wieżę 
obronną, z.budowaną przed 4.000 laty. 
Grubość murów potężnej wieży wynosi 
cztery metry. Pozatem odkopano kilka 
domów miestkalnych z tego samego 
wieku. 

Cennych wykopalisk dokonano rów­
nież w Egipcie. Odnaleziono tam miano­
wicie grobowiec jednego z wielkich ka-
1.)fanów. W grobowcu znajdował się sze­
re~ wartościowy~h przedmiotów, wśród 
nich dwa noie do golenia, coby świad~ 
czyto. że wielki kapłan sprawował zara­
tem funkcje balwie.rza fara ona. 

Morderca policjanta 
I k·ego schwytany DO S I w Niemczech 

.tfftrt"J~ 
s TP B MB ---

Dr. Peltzer, słynny szybkobiegącz, w 
treningu · z młodym współzawodnikiem 
Jimmy Car ton' em, · w stadjonie w Syd~ 

ney (Australja)~ 

·························-·„„ 
' 

· ,;Prosz, sic cofn,a" 

., Pewien wioch nazwisikem Rossi skonstruował ciekaWY zegarek, uwidoczniony · 
na powyższem zdjęciu. Zesrnrek ten wskazuje - równocześnie godzinę w rozmai­
tych punktach globu ziemskiego. W ten sposób bez uciekania .się do uciążli­
wych i kłopotliwych wyiiczeń można o dra.Zu ·sprawdzić każdą godzinę w każ­
dym punkcie świata. Ze2arek ten został oPatentowany I przeznacz-cny J>,ędzi~ 
do użytku urzędników ruchu na całym świecie. W szczególności w ze~arki ta­
kie zaopatrzeni będa urzędnicy biur ko lejowych, biletowych, okrętowych 

oraz służba kolejowa na dalekobieżnych lłnJach. 

rłowY oJbrzYm tran atlantycltl 

Na dworcach ' berlhiskioh zaprowadzo.. 
oo ciekawą inowację. Na chwilę przed 
odjazdem pociągu konduktor naciska 
widomy na poWYższem zdjęciu drążek. 
poczem z umieszczonych na peronie ' 
wzdłuż pociągu icznych głQŚnlkó.w roz­
lęga się wyraźnie automatyczne woła·· 
nie: „Proszę się . Ci}fnąć!". Dotychczas 
ostrzegali publiczność w ten sposób 
kondul_ctorzy, praktyka Jednak wykaza­
ła, że automatyczne ł?'łośniki o whte 
skuteczniej ostrze2'aią publiczność 

przed ruszeniem pociąi;tu • ................... „ ••• „„„. 
Czy ,,potwór 

z Diisseldorfu?~' 

P t .w Łodzi 2.90 mlesięcznie.-Za-mieJscowe 3.SÓ zL Qałoszenia· ZWYCZAJNE: 12 1:r. za . Wiersz milimetrowy (n~ stronie 10-szpc.lt.) fen U ffi era 3 · miesiecznie .-Zagranicą 5.60 zr. miesięcznie, . ~ ' W TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szp«lt.) 
'°!'"" Odnoszeni,e do dooiów 40 iroszy. NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wlersz mil. (na str. -1-sz.pJ . Zar~cz: l 
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